
Nr. 403. K  r a i  ó w ,  S o b o t a  1 S i e r p n i a  1 9 1 6 . K o k  xx
„ J S o i r a  l ł e f o r m a “  w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n  i e .

P  p p n u i n  e p a t a
rooznlat

» • • • • •  83 kor. — Łl

wynosi :
V  miejscu . i .  i i |
W  iustro-WetrrzecIi:

• jednorazuwą przesyłką po^zt. 34 m —
c dwurazową „ „  46 „ 40 ,

W  PańBtwie Niemiec^iem . . .  48 ,  — ,
W  innycli państwach . , .  . 60 „ — 1,

Za oanoBZPnie do domn miesięcznie 60 hal 
F i  z n u m era tę  i o g ło szen ia

pAfroomlti .kwartalni*!
16 lici. — h. 8 kor. — h.

f» .  6 0 . » .  8 0 ,
23 .  20 . 11 .  6 0 ,
24 .  —  . 13 ,  - a
3® r — » »6 a - a

■rtialęaznia 
9 kot. 70 h.

N O W A
P n & n u m e p f i t ę  p p n y j m a j ą

kwartali ie 1 kor.

3
a
4
6

80 hal.

30,
w),

(inseraty) sprasza się nadsyłać wprost do Adm inlstracy) 
V,N. R eforiuy" w KraU-wie.

Redakeya < ul. JajęitR m ska 1C AJ.m nistracyai ul. »w Anny 3 . 
T elefon  R edrkcyi 41. Adm iniatracyl Nr 241. Dla jz.~ó« zam iejscow ych 1572* 

Nr rach poctt Kasy oszczęd 857.484 
R ęk o p isó w  n a d o g la n g ch  h ea iu ccy a  n ie  zi/>.-g ca.

Lw ow ie sprzedaż numerów po 11? hl. w burze dzienników S . SOKOtow&Kkesoa 
oli„# Jagiellońska 3 i w B iu rze  P ioh na. ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 12 hal. W Y D A N I E  F o H A N N E

zam iejscow ą 1. Administracya „Kowej Renrmy" ^ wszystkie urzędy pocztowe m iejsco­
w ą  i AdminlBtracya „.Nowej Reformy“ . — Główna trafka w Rynku — Agencja J Hmcast 
1 a . Salomonowej, uL Szczepańska 9, Eiuro dzienników M. Bupczyca. uL .lag-ielloństa 7;

Trafika w Snkiennicach,
Zam iejscow ą prenum eratą ! og-ioszenia (inseraty) przy-jmnją We Lw ow ie Biura 
dzienników A. Bnchstab, uL Karola Ludwika 21, 8. Sokołowski, ul. łagieliońska 3 —
W Jarosławiu J. Soszyńska. — IV Tarnow ie M Rockach — W W iedniu Berman 
Goidschmicd (spuedai oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — U. Dukes Nachfolger 
Haasnnstein & Vogler (także w Hambnrgn. Frankmrcie D U.. Berlinie, Lipsku. Bazylai 
i Wrocławiu). — R. aiosse (także w Berlinie, Uambnrgn, slonacninm . Norymoerdze) — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a ry żu  Socićtć MutneBe de Pnblicitś A. L orette. directeur.

14 Rne Rongen.ont —
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracyn „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza diobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 b ia każdy nastęnny raz 20 h — 
N adesłane po 90 h od wiersza — G łosy publiczne po 2 tor oa wiersze (Jkład 
.abelaryczny, cyfrowy skomplikowany, pierwszy laz 40 b. — Załączniki do „Nowoj Re­
formy* (prospeaty. cyrknlarza. ogłoszenia i t p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 ega. 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów

■ K -  :

Ofesizpii rosyisKn.
i i .

Kraków, 12 sierpnia 
(li. s.) Podobnie jak w  reku 1914 także i 

teraz kolos rosyjski uderzył dworna naraz ra­
mionami. S ik a ją c  prawem ramieniem po 
Lwów, lowe równocześnie skierował przeciw 
Bukowinie. W  tom rozłożeniu głównych pun­
któw  uderzenia rosyjskiej ofenzyw y tkwi i lo­
gika jej topograficzny cl, warunków ale także 
moment jej słabości niejako organicznej. Po­
lega on na tom, żo operacyo efenzywne, na 
tych dwóch punktach oparte, uzupełniają się 
ty lko jedn-os-troniiio, ponieważ ich wartość stra­
tegiczna jest w  zasadzie różna. Aby mód z sku­
tecznie z  trójkąta twierdz wołyńskich oporo­
wać na Lwów, potrzeba równocześnie wdrożyć 
operację  między Dniestrem a Prutom, a to ce 
leni zamknięcia tej przestrzeni, z której obrona 
m ogłaby grozić uderzeniem we flankę armii 
wołyńskiej, a w  danym razie wpadnięciem jej 
nawet na tyły. W tym celu linia obrony musi 
być przez skierowaną, tu pomocniczą, ofenzywę 
niejako oderwana- od swego naturalnego opar­
cia, którenr są dla niej Karpaty i zepchniętą 
przynajmniej na południk Lwowa. Operacyo 
dalsze, pozakarpackie, już na nizinie węgier­
skiej jako konsekweneye tej ofenzywy buko­
wińskiej mają znaczenie tylko demc.nsliaeyjno. 
K lacz bowiem de W ęgier leży me w Beskidach 
"Wysokich ale w Karpatach środkowych między 
Ławoeznem a Duklą.

Ofcirzywa wołyńska wymaga, jako koniecz­
nego uzupełnienia ofenzywy' bukowińskiej, któ­
ra sama przez się trudna i ryzykowna ma tę sła­
bą stronę, że r-io może być nigdy operacyą 
strategiczną o celach .samoistnych i swojem 
syłasiłem wewnętrzne-m uzasadnieniu. Momen­
tem słabości w  ofenzywie wołyńskiej jest la 
zależność jej od  biegu ofenzywy pomocniczej 
z kąta między Dniestrem i Prutom. Jeżeli ta. 
pomocnicza ofensywa chroma lub zgcła  zała­
muje w ę, operacyo wołyńskie są przez to  sann 
skakano na bezskuteczność, w danym razie 
m ogą operujące tu armie oienzyyne narazić 
się na- bardzo groźne niebezpieczeństwo

Moment ton dowództwo rosyjskie 7„iwszc p o j­
mowało należycie, lecz nigdy nie umiało go 
przezwyciężvć. Prawdopodobnie dlatego, że nie 
jest m  w ogolę -możliwym do przezwyciężenia. 
Czytelnie., - przypomną sobie-, że po przełamaniu 
pod Gorlicami i po odzyskaniu przez, wojsk 
ciprzymierzc-no Przemyśla ł( osy ani o r/.ucili się 
raz jeszcze na linię Prutu .pragnąc za wszel­
ką cenę zepchnąć stamtąd Pflanzwa, który w 
Sposób bardzo gro-źnr dla całości ic.li olbrzy- 
micj odwrotowej cperacyi usadowił się już był 
nad Dniestrem, gre-żąe stamtąd straszliwem dla 
Rosyan uderzeniem flankowcm. A by -się Avięe 
inó-dz Avycofać z  północno-wschodniej Galicyi 
R om am c, już zdecydowani na wielki odwrót; 
musieli jednak ofiarować jeszcze kilka d\ wizyj 
<ila zatrzymania Pfłanzera, który jak  ślimak 
d o  -swej sk cn ip y 'to  chował się w pasmach kar­
packich to z nich wychodził.

'i oraz atakując w kierunku Lwowa, Brńsi- 
‘ ow musiał zlecić Leszyc-kientu 'Zamknięcie tych 
bram "wypadówych dht kontrefonzywy sprzy­
mierzonych, które znajdują się na Bukowinie, 
w ięc na śkraj&eiW lewoat skrzydle rosyjskiom. 
Moment -poi"tyczny, mianowicie wzgląd na Ku­
nin idę 'jest tu stTiimwczo drugorzędny.

Ofenzywna opeiacya -na Bukowinie i Poku­
ciu —  albowiem teren -ten stanowi organie-zna 
całość —• jest przywiązana do dwóch zasadni­
czych kierunków: rówuiolcglego do północne­
go  ̂ s-feku Karpat i prostopadłego do te.go steku, 
pierwszy kierunek -wskazuj© kon ieczn ość ao- 
jicim ięc.i obrony poza południk Lwowa, drugi 
Kaś "W) niko -z konieczności zamknicula bram 
Ayypadowych av Karpatach bukowińskich. Po­
dobnie jak  w jesieni reku 1914, tak i tcra.z o- 
fonzywa rosyjska na Bukowinie i Pokuciu 
idzie równocześnicPw kierunku na Halicz i-Sta- 
rusławów (kierunek pierwszy) i na Kirlibnbę 
-(kierunek dnigi). »,

I właśnie najsłabszą stronę tej ofenzywy bu-

Teraz powtarza się to wszystko z szeregiem 
różnic na niekorzyść Iłosyan Najważniejszą z 
nich jest ta, że jeszcze zanim llos/amoin udato 
się zepchnąć obronę sprzymierzonych poza po­
łudnik Lwowa, już w  Beskidach Wysokich za­
częła się kontrofenzywa następcy tronu, ktu-ra 
czyni postępy powolne wprawdzie alo stałe, 
zagrażając flanco i tyłom  całej armii rosyj­
skiej, operując wzdłuż Dniestru i mogąc zmu- 

jące na celu podtrzymanie slć ją  w  danym razie do cofnięcia, się nic do 
■ij łączności między oboma punktu w yjścia, ale w  stronę armii wolyń-

kowińsko-pokuckiej stanowią te jej dwa za­
sadniczo kierunki a  raiezey kąt icłi rozwarcia, 
który jest tak wielki, żc wyklucza współdziała­
nie w ojsk w  obu tych kierunkach oporujących, 
zmuszając dowództw o do  rozdzielenia ich i 
działania na własną rękę". Pomiędzy oboma 
tymi kierunkami bowiem leży masyw Beskidów 
z wysokimi, trudno dostępnymi i zalesionymi 
6zczytanri, które imiemozliwiają wszelkie wię­
ksze operacyo, mające 
stałej i organicznej 
tymi kierunkami.

Z tych pow odów  kontrofenzywa bukowińska 
jest stosunkowo najłatwdejszem zadaniem ze 
wszystkich, jaki o cibrona Galicyi na całej dłu­
gości dotyczącego frontu ma d o  spełnienia. 
Okazało -się to  dow^odnie w ciągu obecnej w oj­
ny. Odepchnięcie i odwinięcie frontu rosyjskie­
g o  najrychlej i stosu nkow'a najłatwiej dok ima­
ne zostało właśnie na Bukowinie. Armia Pflan- 
zer-Baltina i towarzysząca je j druga Brygada 
Legionówr już bardzo wczesną Ario sną roku 
1915 -zdołała zejść ® Karpat, oczyścić cala Bu­
kowinę i dotrzeć aż d o  Dniestru. Legiony na­
sze już av marcu b y ły  raz pod Haliczom a przez 
kilka tygodni trzymały w swern ręku bardzo 
znaczny odcinek Dniestru AAdaśnie koło Niżnio- 
Ava. Potem av kwietniu Ro-sjanio odepchnęli 
AYcjska austryackie nad Prut, z końcem maja 
we Afspomnianej już Aryżcj kemtro-renzywic na- 
AA'et poza Prut, a le Avs'zystko to na nic się nie 
zdało. Utrzymać się tuiaj Ilosyanio żadną mia­
rą m o mogli. I to nio z powodu jakiegoś szcze­
gólnego niedołęstwa sw ojego ale z powodu or­
ganicznych braków samego założenia ich tam­
tejszych opera cyj.

Rzucając olbrzymie masy na rzeź, Rosyamo 
torują sobie wprawdzie pow ok drogę wzdłuż 
Dniestru ku południkowi Lwmwa : stoją dziś 
już w  Stanisłarwowie, ale rÓAvnocześnio wzra­
sta niebezpieczeństwo d la  ich flanki od strony 
Karpat. Ten ku wielkiemu zdziwieniu całej cn- 
tenty tak szybko latający Kóvcsz pod Delaly- 
nem -i wojska następcy tronu, schodzące z pół­
nocnego stoku Karpat, to bardzo ciężka groźba 
dla opcracyj Leszyckiego. Kio zrównow.-.y jej 
żadna korzyść -terenowa, osiągnięta nad Dnie­
strem.

Tak w ięc strategiczne położenie obrony' jest 
niewątpliwie nietylko zadowalająco ale nr wet 
mimo AYSzystlue po-zory rokujące dobre nadzie­
je, jeżeli się zw a /y  ogrom  już zażegnanych 
niebezpieczeństw i potęgę uderzenia stu pięć­
dziesięciu rosyjskich dyw izyj, ~ .wyposażonych 
znakomicie i popieranych przez artyleryę naj­
silniejszą chyba, jaka za zdrowie cara-baliuszki 
kiedykolwiek strzelała.

Niebawmm konsekweneye tego położenia 
ujawnią się z pewnością wyraźniej.

od rzeui woleć uporczywej w,?tr\vaiości części rezerwowych wojsk saskich. Pczutem niema 
żadnych Avydar/.eń o szczcgólniejszem znaczeniu.

i

... ' Wschodni teren wojenny.
Fiont generała marszałka polnego n :ndcnburga: Między jeziorem Wiszniew a Smorgo- 

niarni. jaK i w okolicy nia poinocny wscnód oć Krewa odrzuceniu bez trudu liczne słabe rosyjskie 
ataki. Na 1 roncie Stoeno lu przeć, wnik po SAvych klęskach ostatnich dni ograniczył się naogos 
do żywszej czynności artyleryi. Jego usiłowane częściowe ataki na zachód od jeziora Nofce! 
h oło l^uuieszowa i na południe oa Zarzecze nie powiodły się. Walki, prowadzone na południe 
otf Zaiozca, przybrały yrększe rozmiary. Atak rosyjski, który między Białogłowami a Horo.ly- 
szczeir początkowo zyskał oa terenie, zatrzymany został niennecbiin kontraiakiem Silne ataki 
nie przyjaciela na Trościaniec zostały krwawo oiparte Jego usiłowania, by osiągnąć korzyści 
itaa Seretem na południowy wschód od Horonyszcza rozbiły się w zupełności.

Front arcyksięcia- Karola: Na nołudiuowy zachód od Monasterzysk oiaz w kącie bnie- 
stni i Bystrzycy uderzyły wieueie rosyjskie siły. Wobec przewagi przeciwnika musiał dzielny 
obrońca ustąpić na poszczególnych m.ej .cach. Kontratakami ponownie ujęto nieprzyjacielskie 
szturmy i walkę utrzymano na miejscu. Będące w toku nowe ugrupowanie sprzymierzonych 
wojsk, jakie narządzono celem wzięcia w rachubę rosyjskiego przesunięcia sił, dalej się prze 
prowadza.

W  Karpatach usiłował nieprzyjaciel naaaremnie na południe od Żabia z pow-otem ode 
orać nam osiągnięte sukcesy.

Bałkański teren wojny7.
Na południe ed jeziora Doj-an poaiał nieprzyjaciel słabymi oddziałami poszczególne po­

zorne ataki, które bez poważniejszej walki odparto naszym rgniem.
Naczelne kierownictwo armii.

Komunikat sztabu austro-weyisrskksgo.
(Telegram  c . k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 12 sierpnia.
Urzędowo ogłaszają:

Rosyjski teren wojenny.
Front arcyksięcia Karola: Nasze wojska karpackie odparły na południe od Żabiego no­

we silne ataki rosyjskie. Na północny wschód od Stanisławowa i na południowy zachód od 
Monasterzysk zaatakował nieprzyjaciel wzmagającemi siłami. Osiągnął wprawdzie kilka lokal­
nych sukcesów, lecz w kcńcu po zaciętych zapasach został powstrzymany. Wojska walczące 
w tym obszarze zamierzają obsadzić te tereny, które im przydzielono wobec przesunięcia sił 
przez przeciwnika. Rosyanie obsadzili Dela+yn i Tyśmienicę. Także Stmisł iy- ów został przez 
nas Cinróżnr ony bez walki.

Front łlindenburga: Na południowy zachód od Załoziec zostały rosyjskie masowe ataki 
odparte kontrataldem. Również pod Trościancem został nieprzyjaciel krwawo-odnarty. W  łuku 
Stochodu pod Kaszówką oddział austro-węgierski zajął jeiną nieprzyjacielską przednią po-zy- 
cyę. Wojska generała Fatka stłumiły artyleryjskim ogniem zaporowym próby nieprzyjaciela, 
by przejść przez rzekę.

W łoski teren wojenny.
Na fromci 2 Pobrzeża ponOAvili Włosi swoje wysoki przecie odcinkowi PIavy i zaatakowali 

także nasze noAve stanowiska na wzgórzach na Avschóti od Gorycyi znacznemi siłami. Wszyst­
kie te ataki zostały odparte. Rozbiło się również kilka ataków nieprzyjaciela w Dolomitach.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nad Dolną Yojusą utarczki. Zresztą nic szczególnego.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 5 ł e r, 
marszałek polny porucznik.

Wydarzenia na morzu.

Knr.tim E e lłM ii Hoilwcs . 
i stK ie łtrz  sianu Jcjtw  w

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 12 sierpnia.

W czoraj o godz. I0 1-h przed południem kan­
clerz Rzeszy Bethmann-Hułlweg i sekretarz sta­
nu Jagow  zajechali przed ministerstwo spraw7 
zagranieznyclt i odbyli z ministrem spraw za­
granicznych 2-godzń.ną -konferencyę. 0  godz. 
1 po poł. jako goście ministra spraw zagra­
nicznych bar. Buriana wzięli obaj udział w7 śnia­
daniu w' Sclioenbrunnie.

Wiedeń, 12 sierpnia.
Kanclerz Rzeszy Bethmann-Hollwmg był 

wczoraj przyjęty przez, cesarza na audycnoyi. 
W krótce potom przyjął cesarz także sekretarza 
stanu Jag0Ava na posłuchaniu.

E i l w a  m  wschocfcie.
(TeJ. v.-ł. »Nu-.vej Rcfonny*).

Berlin, 12  s ierpnia .
Z -wiadomości, n adchodzących  z, frontu ru­

nie to m ofyAvowane jest Avzględami natury mi­
litarnej.

K onferencye w  B u k a re s zc ia .
żurych, 12 sierpnia.

Z Bukaresztu donoszą:
W szyscy ministrowie oraz deputowani prze­

rwali swroje urlopy i wrócili do Bukaresztu, 
gdzie bawi takż.e od kilku już dni król Ferdy­
nand Król przyjął na posłuchaniu posłów  wie­
lu państw, pomiędzy tymi i posła austro-wę- 
gierskiego. Także prezydent min.strów7 Bratia- 
3iu konfcroA\7a> kilkakrotnie z dyplomatami za- 
granicznjTni. Dnia 8 bm. konferował Bratianu 
d w uk rotn ie  z posłem ro-syjskim.

Dyskusya w dziennikach za interwencyą Ru­
munii oraz przeciw niej trwa av -dalszym ciągu. 
Do Bukaresztu przybyło już wielu dziennikarzy 
rosyjskich i francuskich ze -względu na zbliża­
jące się już rzekomo wielkie wydarzenia.

EamuńsKii-MiSarsHa streła neułtalp t*.
Bukareszt, 12 sierpnia.

»NationaIulc dowiaduje się z kół zbliżonych 
do rządu, że rząd bułgarski ztyróci się no rzą-

W  nocy z 10 na 11 naśze eskadry hydroplanów powtórzyły atak na Wenecyę. Obrzucono 
wydatnie bombami arsenał, dworzec, warsztaty arseuałowe i forty zewnętrznie. Mano ulewnej 
burzy stwierazono w sposób ińe-wątpliAvy dobity skutek i pożary w arsenale j w budynkacłi 
dworca. Celnym strzałem ugodzono w halę okrętów powietrznych na Cara po Alto Obrzucono 
także skutecznie bombami baterye w GraGo i nad ujściem Soezy. Mimo bardzo niekorzystnej 
aury i gwałtownego ognia obronnego, AYSzystkie samoloty powróciły bez szwanku.

K o m e n d a  f l o t y .

Korr.unikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c k. Biura korespondencyjnego).

1 Berlin, 12 sierpnia. 
Biuro Wuiffa donosi: "Wielka główna Iwatora ogłasza dnia 11 bm.:

Zachodni teien  wojenny.
Na nóliioc od Scmmc kolerOAvi i bialt Anglicy atakowali oudzielnie i bez rezultatu. 

Rótvnież nie powiodło się częstokroć powtarzane uderzenie wojsk raricusl jh iuz na pot.ioc

syj-skiego, w ynika, że av najbliższA7m czasie r.umu,l:'h icg o , celem  iniknięcij kon fliktów
czekiAvane sa now o silne ataki rosyjskie na front f  r^nlczn" c ’ . 7‘ Dropozycyą ntworzema ■ - 
Stuidiodu. W  ważnym pual Mo W ęzłowym k o - ^  bułgarsko-rum unskiej Strofj neu-
lei ay Sarnach, gromadzą się w toffi e m asy' J’
Avojsk, które odjeżdżają do Gorodecz. gdzie Avy- 
siadają. | Gorodecz odchodzą te Arojska już 
pieszo av -kierunku Stochodu. Rosyjskiemu kio- 
rownictAYU wo-jskowremu zależy ogromnie na za 
jęciu K oav1;i i Pińskit Należy oczekiwaiCjże 
także nad jeziorem Nobel nad Jasioldą o- 
raz nad kanałem Ogińskiego rozpoczną się av 
najbliższym czasie zacięte wałki. Operująca ay 
o-koliey Nobla armia rosyjska generała Lesza 
olrzymala znowu znaczne j:osilki.

Stwierdzono toż, żo poza frontem rosyjskim 
odbywają się przesunięcia wielkich Avo.isk. —
W iele pułków, które Ava'lczyły dotajd pod Ryga, 
przeniesiono av okolicę Nobla.

Efuchiincp ludności 7.1 w sMsle]
Galicyi pizez Sosyrn.

Wiedeń, 12 sierpni", i 
»N. W . Jouriial«doglaszn za zwwwokmijmn tvo- 

jennej kwatery prasorvej następujący telegram 
swego korespondenta wojennego:

Dzienniki kijowskie donoszą, że władze woj­
skowe rosyjskie postanowiły całą pozostałą je­
szcze ay
ska rosyjskie ludność Avysłuć do obozów kon­
centracyjnych w południowej Rcsyi. Zarządzę

ffl s is p i bb b M ś l
(TeL wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 12 sierpnia.
Donoszą z  Genewy:
Parjski korespondent ^Nowego Wremienis 

donosi, że ay sierpniu mają zajść na froncie z a ,  

chodnńn -wypadki natury polifyczno-Av jjskow ej, 
które nie przyjdą niespodzianie lecz które przy­
czynić się ipoAvin,ny do zakończenia Avojny a? 
tĄ7m jeszcze roku.

■   y

Psłf^nlckK) pakule^ Łii ;on;.
(TeL wł. »Nowej Reformy*)

Wiedeń, 12 sierpnia. 
Lyoński »Progrt-s« donosi z Waszyng-tenu: 
Poseł szwajcarski ay W aszyngtonie aytsIoso- 

wał pytanie do sekretarza sianu Lanslnga. 
czy rzeczywiście W ikon  pragnie wszcz’ ■ roko- 
Avania av celu sptroAvadzenia pokoju.

Odpouiedź brzmiała, że Wilson każdej chwili 
w terytn-yach okupoiYanych przez woj- golów jest przyśpieszyć przywrócenie pokoju, 
swskie ludnnść wvsł:ić do nh^ńw i-nn. jednakże iego zdaniem nie nadeszl? jeszcze do'

tego oapowiednir. chwila.

Stefan Żeromski.

Zamieć,
CZKŚC DRUG A.

-3}

s (Ciąg dalszy.)

. (straszliwa, bezdenna, nieprzemiorzena była 
nieskończoność ulicy, wwgrodzonej slepc-mi 
parkanami! Paniczny popłoch w sercu, że  go 
znowu spostrzega, chw ycą na ręce i rzucą w 
pędzącą wodę VVisly, dodawała sil. Biegł, -char­
kając krwią raz zarazem, coraz częściej. Z no­
sa -kapały cgTomne, nicpoAYstrzymane krople. 
.Stawał tylko wtedy, gdy poczynało lać się 
ciurkiem i chłeptać av g-ardzieli. Ziioayu latar­
nia. R óg  innej ulicy. Brul Zdała kroki... Czło- 
Aviek! Żyd w  długim -chałacie. Nicnaski za­
w ołał: lajs-r

— ■ Na' pom oc! Na pom oc! T-  
v Człowiek óay przysunął się ostrożnie pod la­
tarnię. Zeszli się tam. Lecz ujrz.aAYSzy Ryszar­
da, całego AYe kiuvi, żyd uciekł. Znikł, .jak ciem 
•ne widmo. Znowu tedy droga aa'-samotności bru­
kowaną już ulicą.Znowunikogo! N ikogo. Bał się 
AYołać, że tamci usłyszą, mściciele. W ięc tylko 
podwajał kroku. ŻŚtraszUwcmi zmazami pot 
spływał po jego plecach, -oblepiał pas i wężem 
gorącym  sunął po nogach. W  dali Avi-dać było 
szeroką ulicę, —  światła... Trafiały się już mu­
rowane domy. Dzwonił do bram tych domów,

z całej siły szarpiąc dzwonki. Kołatał w zam­
knięte okiennioh W ołał o pom oc. Lecz ani je­
dna brama nie otwarła się, rac uchyliło żadne 
okno. Brocząc k n v ią  coraz obficiej, dowlókł 
się do AA7y l o t u  ow ej szerokiej ulicy. Jakiś wóz 
znagła Avyjeehał z zaułka. Nicnaski poskoezył 
na jego spotkanie, AYołająe:

—  Ratuj! Człowieku! Ratuj!
Był to ayóz prosty, 7, obalomemi gnojnicami, 

na których -siedział człowiek zgarbiony. Korni o 
przystanęły. W oźnica zła zł na ziemię i spytał 
z trwogą:

—  Cóż to ta?
—  Na Boga! Ratuj! Zbóje mię poranili. Od- 

Avioź! Ratuj!
■Powtarzał raz AYraz nazwę ulicy i  numer 'do­

mu. swe nazwisko i nazwę ulicy, wielokroć i 
natarczywie, —  już czujifć. że go tamten aa-zu! 
na ręce"i złożył między gnojowe deski, które 
szybkim ruchem ustaA\il między kłonicami. 
ZbaAY-ca ów  pognał konie, zrazu wolno, a potem 
w cwał. Głowa Ryszarda latała, jak kamień, 
tłukąc się o dc!ski. Traci1 i odzyskiwał orzyto- 
mność. W idział to nieskończoność gwiazd ay 
cżarnem uMbie, to •wiclobar-R ne kręgi av głębi 
swej gloAYT, to wreszcie błyski zdzhAienia nad 
tą szczególniejszą żmoAAąi  ̂ w j darzeń. KreA7/ 
z Azozit bryzgała- na prawo i na leAAO. W óź pę­
dził długo, nieskończenie długo. Wreszcie sta­
nął. W ielki ów czarny parobek wziął Nienaskie- 
go na ręce i zanió-sł pod bramę domu. Tam go 
postawił przy dzwonku, coś m ówiąc niezrozu­
miale z wielkiego stracha. „.Obadwaj dzwonili

do tej bramy, ze AfcszWeh sił przycfeka-jąc krążek 
dzwonka. W reszcie strwożony óay człowiek 
obalił swe gnojnice, -wsiadł na przodek ayozu, 
zaciął konie i uciekł w noc galopem, co  siły ay 
szkapach. Teraz Ryszard dzwonił sam do swe­
go mieszkania, -które miało połączenie elektry­
czno z bramą ,Ave}ścioAvą. Czekał jęcząc i drżąc 
na calem ciele. Upadał i powstaAvał. Rozległo 
się nareszcie kołatanie i dTZYYi się otwarły. — 
Wszedł do  swej sieni i począł wstępować na 
schody, które rozświetliła lampka elektryczna. 
■Szedł ze -stopnia na. stopień, nie mogąc uiIżaa ‘ - 
gnąć ciała, długo, -bez końca. Nareszcie drzAYi. 
Słychać -było głos Xeni w korytarzu:

—  To ładnie o- takiej porze wracać do do­
mu? Budzić A Y S z y s t k i c h .  A  ■śjśgznie. mój panie, 
a ślicznie!

Chciał za.wolać, lecz nic miał głosu. EczAAła- 
dnie siadł na własnych nogach. Za chwilę ude­
rzył czołem av te półotw arty drzwi swego z czę­
ścią. Ocucił go ła*yk . •Krzyki Przeraźliiyy 
płacz! Dźwignęła go, jak kloc ś’ciętego drzewa 
niemocnemi rękami, ciągnęła na siłę poprzez 
korytarz, niosła yv ramionach RozAcarla noga­
mi -drzwi do nrocrej S A Y o j e j  -sypialni i dotassezy- 
la na łezko Na jej straszliwy krzyk prz\’)jieg‘ła 
dużaca i aa net leciała na mia-sto,’ szukać po- 
m ocy.

Ryszard nie wielo już wiedział. Krew jego za- 
IcAA-ała ziemio i cało łóżko. Nic go to 'i o ob ­
chodził.), tylko prosił, żeby się o to nie gnie- 
AA-ała. Nieojńsane czuł szczęście na widok Xe- 
nii. Chciał je j Avszystko powiedzieć... Ta krc7w

z ust jak ości naeicłiła, g d y  na A\znak leżał. —  
W  nosie zasychało. C iężar ły lk o  -bezmierny, 
istne KOAYaćfcf na piersiacli. Nenia upadła przj 
łóżku . Jej ayLogj7 taplały  erę ay m okrych  zale- 
Avi.-vkac.li i kałużach krAvi na atłasie kołdry . Ca­
łe je j ręce b y ły  czenvone. Biła g’łoAv;f o m etało- 
AA-ą poręcz łoża szczęścia.

W  korytarzu zduszony męski g łos. "Wtargnął 
do pokoju  AYjsoki m ężczyzna. W  drodze zrzu­
ca ł z ramion paltot, surdut, kam izelkę j ciskał 
służącej. Na gAAalt odw ijał rękaw y koszuli. Oby- 
lAAoje z Nmną noczęli ściągać z R ysżarda m o­

kre do nitiri uoranit*. Lekarz rozkazyAYał. Ona 
liicyała,, aa- .skok  poda jąc, co  kazał. M iednicę 
z aa ouą._ n ożyc ,k i. Darła bieliznę na pa W  płó- 
fienue. jściagnęli wrcsz-cic. pocia.AYszy na szma- 
ty , odzienie . bieliznę z R yszarda. Leżał nagi. 
/in d cż li  cłziurr od kuli p ow y że j i z boku  łopa- 
iki. drugą nisko, mii*dzy żebram i. Zaw iązyw ali 
te rany baiuUżam i. k re w  z ust przestała p ły ­
nąć. Lekarz coś szepnął. Nenia przypadła usta­
mi do ZAYicszonej ręki męża... 1’rzyszedł drugi 
lekarz, aa ;ekoAvy. ró ż n ie j jeszcze D zeci. W  k o ­
rytarzu AASzczał się gwar. Ludzie. P ełno ludzi. 
lV u rze  we drzwiach.,głoAvy znajom e, p rzy jacie ­
le, inżynierow ie, technicy;.,.. Jęk  AA*śród nich. 
iSzopt żalu." R adość av sercu ch orego : tylu d o ­
brych  ludzi, na śn iec ie ! T yj  u przyja&foi! Już 
nic jest sam. Już nio ay tej w odzie. Nie1,na  tym  
brzegu. Nie AYŚrćd tam tych, lecz AYŚród tych. 
W  ram ionach Nenii. DziękOArał B ogu  z g łębi 
SAA'Cgo serca. S zczęśliw y g o  ogarnął sen. C ichy 
scu . W leli mu coś ay. usta. P ozw olili spać,. — -

YS -izyscy wyszli, oprócz niej, która, klęczała 
c-bok łóŻKii. Och jakaż cisz,a i radość ay sercu 

jfłośno Lijącem. Sen był niedługi. Przeistoczył 
sie ay ocknienie, pełne przeraźliwej boleści du­
cha i nicAA-ysłowionej jasności pojhnoAYauia. R y­
szard namacał ręką ayIosj- Nenii i przyciągnął 
ją ku sobie. Przychyliła usta do jego ust i słu­
chała, gdy jej ino wił ay strąszliwcm SAvojeni na­
tchnieniu:

—  Już umieram...
Usłyszał pisk jej Lole&ci. ale go to  nie ayziu 

szyło. Mówił do niej spokojnie, rozkazująco:
—  Słuchaj! Je.ż,eIioA7ś chciała po m ojej śmier­

ci proAA-adzi^życie lekkomyślne, popaść v  brud 
av rozpustę duszy. —  przyjdę po ciebie i zabio­
rę cio. Słyszysz to? ... . t

—  Słyszę'
—  Chcesz, żeby tak? . \
—  0hc(! : * v,w l

.—  Sama chcesz?
—  Sama! Jeśli się stano podła, tak chceM 

Przyjdź po mnie i zabierz!
—  Pamiętaj!
Przez cłiAcitę milczał. Totem znowu rzek.7 

z trudem:
—  f| fraz d a j pajm-r i ołóu 'ek  prędko. ^  -
Nie było na czem pisać, a chciał co tchu. Ka

zał ruchem, żeby podała jakąś tekę i podstawi 
ła dłonie. Na jej rękach położył tekę, papiei 
Z-.cząl pi-sać na arkuszu teotament. Spieszył sif 
strasznie._przekreślał, p o ja w ia ł. Zapisywał ca 
ł y  óay mająti k krajOA\7i, —  kapicały, tereny, ma 
szy n ,, kopalnie, wsz\-stko. WYm-c-oci



Wychowawcze I szKolnlcze usKazanla 
na dziś I po wojnie.

Daremnie się trudzą ci, co w zawierusze w o­
jennej -chcą doszukać się n o  w y  c h  myśli dla 
powojennego wychowania i wykształcenia mło­
dzieży. Utarte zdanie, że wojna zmieniła wszyst­
k ie wartości, nie może się stosować Go świata 
ducha. W ojna, jak każde dzieło zniszczenia, 
me zdoła przeistoczy ć ducha, an? stworzyć no­
wej myśli; ona umacnia jedynie 1o, cc silne i 
prawdziwe, tłumi, co  słabe i zbędne, ic też 
nie stanie się nawet po największej vrojm  dla­
tego, że tak chce filozofia hUtoryi, ale tylko to 
silne, co  wojna umocniła ostanie się. żyć i two ■ 
rzyć będzie. T y lko  (lach m ocry  fonią  i treścią, 
tylko młoda, silna, !asna wola, tylko niezado­
wolenie z tego, co  by ło  niedoskonałością toczyć 
będzie po krwawej wojnie bezkrwawą walkę na 
polu ku ltur L zwyciężać iak, jau na po 
lu bitew. W  umocnieniu siły ducha leży za- 
pładniaiąca wartość wojny, ale form y ducha 
ona nie przeistoczy! Nie bowiem nie można wło­
żyć w  ducha z zewnątrz. Tak, jak niezmienne 
i trwałe są prawa, wśród których przebiega to, 
c o  się dzieje w  świecie fizycznym, tak samo spi­
żow e cą orawa panujące w  życie  duchowem.

I tylko dlatego, że, nie znając ich, nie uwa­
żaliśmy na nie i stale przeciw nim wykraczali­
śmy, ściągnęliśmy na siebie tak ciężki los.

Wojna nas nauczyła poznawać ducha, odró­
żniać mocne od  słabego, prawdziwe od ułudne­
go, stałe od chwiejnego; wojna nas upełnole- 
tniła. Pokój wykaże, czyśm y godni upełnole- 
tnienia i czy w pokojowem  zmaganiu się kul- 
turałaem i gospodarczem wydobędziem y z sie­
bie te same siły ducha, które wojna w  naś umo­
cniła.

Gzegoz bowiem chcem y? —  Szczęścia. Kto 
je  wywalczy? —  Duch. Czego inu do  walki po­
trzeba? —  Mocy. Jak zyska moer —  ITzez 
s k u p i e n i e .  —  A  kto ma ducha? Mędrzec 
,iie ; jemu brak woli urzeczywistnienia. Uczony 
nie; jemu brak uniwersalności. Artysta nie; je­
mu brak etosa, a często logicznego ładu. Mi­
styk  nie; jemu brak prawdy życia. Człowiek 
dobr materyalnych nie; jemu brak. idei, tajemni­
cy . —  K to ma ducha? —  Młodość ma ducha. 
Ona zna tylko i lubi nie przebłagane antytezy, 
nienrzejeduane postanowienia; wszystko, albo 
nic.

Pragniemy, aby silna forma ducha m łodości 
nabyła jak najrychlej silnej treści. Pragniemy, 
aby w wychowaniu młodzieży zerwano z trady- 
cyą  słabości, chwiej naści, ogólnikow ości, for­
malizmu; bo czyż wciąż jeszcze wstecz oglądać 
się- musimy, gdv wojna nagromadziła tyle po­
tężnych wartości w dziedzinie ducha, iż star­
czyć powinny na zrodzenie now ego wielkiego 
czynu. Powiedział Forster niedawno, że wiel­
k i m  hasłem dla' prawdziwego patryoiy powin­
no być odtąd: p r z e u c z y ć  s i ę !  (*Umler- 
nen«). Obecna klęska światowa wstąpiła bo 
wiem w  taką fazę, że wszystko inne jest na 
miejscu, tylko nie trwożliwe i drażliwe chwy­
tanie się ulubionych tradycyj. Tradycye wszyst­
kich narodów są krwią- i winą ciężko obarczo­
ne. Ristorya, trądycya, —  to cmentarzyska; 
filozofia historyi —  to spekulaoya. Nie im tw o­
rzyć nowe życie, ale nam żyw ym  i prawdziwym. 
My zaś, to nie starość, która jutro może przej­
dzie sama do tradycyi, a z nią i wspomnienie 
wojny, i wielkie zadania przyszłości: —  m y —  
to m łodość! życie m łodego państwa polskiego 
ujmą silne, młode dłonie, te, co  Legiony stwo­
rzyły i co  w  trójokopach twardym bojem się 
zahartowały. A  niebawem już i  na najmłod­
szych przyjdzie kolej pracy nad nowem życiem 
narodu, na tych, co  dziś jako dzieci i dora­
stające pokolenie przeżywają poza frontem 
srogie i twarde skutki w ojny. I ci hartują się 
wojną, i wśród tych także wojna umocni, co 
silne, a zdusi, co  słabe. Oby ofiar słabości by ­
ło jak majmniej. A  będzie ich mało, gdy współ­
czesne wychowanie publiczne i prywatne, gdy 
szkoła i dom silną treścią wwpełni ducha mło­
dego.

Nasza treść wychowawcza przechodziła ró­
żne ewolucye. Byl entuzyazm walk w olnościo­
wych, była rozpacz pogromu, było  męozenni- 
ctwo i ofiarnictwo narodu, była ideologia cudu 
su rzec zna z prawdą, byl problem socyalny, był 
naturalizm, było coś w rodzaju greckiej k a -  
l o g a t i a ,  a  ostatnio przed wojną był du­
chowy romantyzm w guście średniowiecznych 
cnót rycerskich. A  w każdej fazie ewolucyjnej 
ponad tą, czy ową treścią wychowawcza świe­
ciło słońce czystej idei narodowej jednego- pa- 
tryotyzmu, jednego dążenia do szczęścia w o j­
czyźnie!

Od dwóch lat wychowanie m łodzieży nie ma 
treści ani jednolitej, ani silnej. Panuje dezory- 
entacya patryotyczna, hiperkrytycyzm, pesy­
mizm.

Pesymizm jest trucizną ducha, jest sympto­
mem słabości. Niechaj c i cc  sami pesymizmem 
się trawią i zaumierują, nie imają się wielkie­
go i przed przyszłością narodu odpowiedzialne­
g o  dzieła wycnowania młodego pokolenia, któ­
re żąda jednej, a silnej treści, dla jednej praw-

torów testamentu, którzy mają być Drzez kraj 
wybrani do rady zarządzającej, więc Brus, i ja­
kiś drugi z W arszawy, ludzie z G alicji, których 
nazwiska dla szyrbkości począłkow em i ozna­
czał literami, —  jej mówiąc, co  która znaczy, —  
przekreślał, mazał, mylił się, przypominał...

W  tem ołówek wyleciał z jego reki. Kazał 
ruchem oczu wołać świadków do testamentu. 
Ale głow a odwaliła -się na bok. Cienka, żwawa 
struga krwi potoczyła się z nosa. Usta dow lo­
k ły  się do ręki Nenii, wyrszeptują-c z trudem, w 
ostatnim szlochu:

—  Kocham cię...
Powieki nagle się rozchyliły i oczy z nieopi­

saną boleścią napawały się widokiem ukocha­
nej twarzy. Jeszcze raz drgnęły wargi od szep­
tu pełnego straszliwej rozpaczy, który łydko 
ona zrozumiała:

—  Pamiętaj!
A później jakaś głęboka zaduma przyćmiła 

twarz.
Lekarze otwarli drzwi i zbliżyli się cicho, 

już po to tylko, żeby stwierdzić skon. Przyja­
ciele podźwignęli z ziemi małżonkę zmarłego. 
Spojrzała na martwe oczy kochanka i krzyk 
straszliwy wypadł z je j piersi, krzyk, który zda,- 
wało się, rozdarł ten aom na dwoje, —  świat i 
niebiosa,

Koniec części drugi'j.

dy, jednej m ocy i jednego czynu. Niechaj me 
hamują rozpędu m łodości ani jej osłabiają, bo 
staną się pumnożycielami ofiar słabości i od ­
biorą Polsce to, co właśnie ma je j dać życie i 
moc.

Duch młodzieży potrzebuje dziś s k u p i e -  
n a, a nie rozprószenia i rozterki. Narodowe 
skupienie ducha Liechaj będzie wielkiem ha­
słem wychowawczem w chwili obecnej.

Za mało dziś działają na młodzież ci wielcy 
w narodzie, którzy w ewycli dziełach wskrze­
szali przeszłość narodu w  imię przyszłości, któ­
rzy dawniej zgodnie z wolą narodu jego rozpę­
dom kierowali, od których młodzież czerpała 
m oc ducha i wiarę w  przyszłość. Czuwajmyż 
my przynajmniej w  domu i w  szkole, aby młode 
pokolenie się nie skarliło, aby sławy dalej pra­
gnęło choćby we -krwi i ofierze za ojczyznę. —  
W ypleńmy z ni wy w ychowawczej wszelkie cier­
piętnic, two, płaczliwy sentymentalizm, żale nad 
mogiłami, pseudo-patryotyczne uniesienia i na 
tchnienia. Bądźmy tak twardymi w wychowa­
niu, jak twardą jest wojna na froncie i poza 
frontem i jak twarde będzie długo jeszcze ży­
cie po ■wojnie. Dajm y silną treść, silnej wojną 
umocnionej formie ducha młodego.

Nie mówmy, ze wojna szalejąca stała się 
negacyą kultury wiekami zdobytej, bo  odbie­
rzemy młodzieży wiarę w m ożliwość kultury, 
skoro tą tak szybko znieść można, A le staw- 
m y jej przed oczy wojnę światową, stwierdzo­
ny takt, że nigdzie na ziemi niema jeszcze kul­
tury, a to co jest, to dopiero zarodek kultury. 
Kultura powstanie wtedy, gdy prywatne i pu­
bliczne życie, szczęście i obowiązek, dążenie i 
porządek, natura i duch będą dwiema stronami 
tego samego ciała. Kulturę stworzą przyszłe 
pokolenia, a młodzież dzisiejsza bedzie jej 
pierwszym pionierem.. —  Kultura jest dziełem 
miłości i skupienia ducha; jakżeż więc pesy- 
n. izm i rozterka duchowa m ogą ją zrodzić? Nie 
odbierajmy m łodzieży miłości, tego jej światła 
słonecznego i rosy zapładniającej. Niech k o­
cha —  jak kochała świat; niech wierzy w lu­
dzi, którzy nie są źli z natury, ale przez społe­
czność i niedostatek kultury; niech ma łago­
dność i wyrozumiałość dla życia, które jest 
zbiorem przeciwieństw i sprzeczności.

No, ostatek jeszcze jedno wskazanie. Bardzo 
wielu z nas pędzi od  dwóch lat żyw ot pod 
znakiem c a r p e  d i e i n ,  żyj dniem dziesiej- 
szym, bo nie wiesz, co  ci jutro przyniesie, ho 
zmienne w ojny są koleje. Może jutro zniweczy 
ow oc naszej pracy, przerwie nasze przygoto­
wania, rozwieje naszej myśli przędze, może nam 
samym jutro stanąć przyjdzie do  usług w ojny 
krwawej. Stąd u wielu duchem słabszych nie­
chęć do pracy i projektów na jakąkolwiek me­
tę, apat.ya, bezwolna bierność.

Zdała od młodzieży i dzieła wychowania trzy­
majmy tę groźną zarazę woli. Niechaj młodzież 
pracuje, jak  dawniej pracowała nie na dziś ty l­
ko, ale dla jutra, dla swojej i narodu .przyszło­
ści, choć przyszłość " ta dziś nam jeszcze nie­
pewna. Ale jakaż przyszłość jest kiedykolwiek 
pewną? —  Niechaj młodzi utrwalą się w  prze­
konaniu, że ani oni sami nie zginą, ani praca 
ich nie pójdzie na marne, że każdy z nich dziś 
staje się wspólzałożyeiekim now ego porządku w 
ojczyźnie, a to, co  dziś robi, jest już nowrego 
porządku zaczynem i now ego gmachu podwali­
ną. Odtwarzajmy .przed okiem duszy młodzieży 
jak  najpotężniejszą formę i treść przyszłego 
państwa, w którem ona powmłana będzie pierw­
sza odegTać rolę. —  Więc m e pod znakiem de­
sperackiego czy bezwolnego » c a r p e  d i e m * ,  
ale pod hasłem -wybitnie czynnej i etycznej de­
wizy: »diem non perdidi« prowadźm y dziś mło­
dzież, dziś przedewszystkiem, gdy strata dnia 
każdego w ciągłości pozytywnej pracy szalone 
w yrwy czyni, dzieło odbudowy ojczyzny, jeże­
li już nie zachwiać u samychże podstaw, to 
przynajmniej poważnie opóźnić, a w  duszach 
młodych nieobliczalne szkody moralne zrodzić 
może.

Oto najpilniejsze wskazania wychowawcze 
dla chwili bieżącej, wskazania, za które wielka 
odpowiedzialność przed narodem i przyszłością 
ciąży na kierownikach i pracownikach wycho­
wania publicznego, prywatnego i dom owego.

(  a ja w  ).

D M 1:9 przeciwko b a czen ia  
Chełmszczyzny da Krńłejtwn.

>DUo« przynosi interesującą informacyę o 
posiedzeniach ukraińskiej » ogólnej Rady Na­
rodowej*, odbytej w dniach 4 ■ 8 lipca, z kró- 
ryeli jednak sprawozdanie »z powodów’ nieza­
leżnych* od ^Diła* można było podać dopiero 
teraz. Na posiedzeniach tych mianowicie zapa­
dła ciekawa uchwała w sprawie zarządzonego 
przez naczelną komendę armii włączenia Chełm­
szczyzny do obszaru gen.-guberna torstwa, lu­
belskiego w okupacyi austryaekiej i wogóle w 
sprawach administracyjnych dyspozycyi ob­
szarami okupowanemi z terytoryów zdobytych 
na. Rosyi. Uchwały te brzmią:

1. Rada przyjmuje do wiadom ości i pochwala 
kroki, poczynione przez prezydyum u kół de­
cydujących z zastrzeżeniem przeciwko ostate­
cznemu wcieleniu historycznie i etnograficznie 
ukraińskiej Chełmszczyzny, (gdzie uuraińcy, 
częścią prawosławni, częścią rzymscy katolicy 
stanowią przeważną liczbę ludności) do K on­
gresowej Polski.

2. Rada stwierdza, że na posiedzeniu z 5 sty­
cznia b. r. uchwaliła następującą rezolucyę: Co 
się tyczy obszarów Rosyi, które zwycięska w o j­
na przyłączyła do centralnych mocarstw, al^o 
jeszcze m zyłączy, Rada wyraża sw oje najgłęb­
sze przekonanie, że ich polityczna organiza- 
cya może b yć przeprowadzona w interesie m o­
carstw centralnych i ludność: miejscowej, tyl­
ko przy całem przestrzeganiu zasady narodowo­
ściowej.

C o do obszarów historycznie i etnograficznie 
ruskich, jak gubernia chełmska, południowo- 
zachodnia część grodzieńskiej i mińskiej, W o­
łyń i t. d., o ileby nie miały wejść w  skład nie­
zawisłego ukr; ińskiego państwowego organi­
zmu należy z nich utworzyć autonomiczną pra- 
wno-państwową jednostkę w ścisłym związku 
z państwami centralnemi, z  lem. że narodowo- 
pulityczne interesy miejscowej ludności muszą 
być decydującym i, a innym narodom mają być 
zabezpieczone prawa mniei szóści.

W  ślad za tem, wszystkie administracyjne 
zarządzenia powinny tuż teraz w okresie tym­
czasowej okupacyi trzymać się tych zasadni­
czych linij, wystrzegają*, sie wszystkiego, co- 
by  było  sprzeczne z  teum głównem i zasadami,

żeby nie w yw ołać niezadowolenia usram ców  
austryackich, które łatwo m ogłoby się udzielić 
Ukraińcom, oczekującym  uwolnienia z pod ro­
syjskiego jarzma.

3. Tę zasadniczą uchwalę podtrzymuje obe­
cnie Rada w całej pełni i wyraża ponownie głę­
bokie przekonanie, że zarządzenia tymczasowe 
nie będą przesądzać stanowczego uregulowa­
nia sprawy, chociaż nawet to prowizo^yum po- 
winnoby więcej uwzględniać etniczny i histo­
ryczny stan r*eczy, aby nie wywoływać z ,ednej 
strony nieuprawnionych pretensyj, a z  drugiej 
rozgoryczenia i obawy.

N O W A  R E F O R M A  _

Kronika*
Kraków, 12 sierpnia. ■

Obrady członków Kauy przybocznej Centrali 
dla .gospodarczej odbudowy Galicyi. Jak donie­
śliśmy, wczoraj w  sali krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego odbyło sie pierwsze zebranie polskich 
i ruskich członków Rady przybocznej dla odbudo­
wy gospodarczej Galicyi, Przewodniczył namiest­
nik Galicyi bar. D i 11 e r. Treścią obrad były głó­
wnie wnioski członków, szczegółowo pi zez nich 
motywowane. Dotyczyły one głównie pomocy dla 
rolnictwa, rękodzieła i handlu, wreszcie przemy­
słu, które ucierpiały wskutek wypadków wojen­
nych. W dyskusyi wrszyscy zaznaczali, że rząd po­
winien przeprowadzić odbudowę kraju na jednoli­
tej zasadzie odszkodowania za zniszczenia w7ojen- 
ne i na ten cel zapewnie odpowiednie kredyty, 
gdyż bez pieniędzy działalność programowa nie 
byłaby możliwą. Wszyscy też mówcy wyrazili na- 
miestnikowi bar. Dillerowi gorącą wdzięczność za 
jego wielką życzliwość dla naszego kraju.

Z wnioskodawców przemawiali między innymi 
pp.: Długosz, lir Stadnicki, Zdzisław lir Tarnow­
ski, Kędzior, dr Stesłowicz, wiceprezydent Wach- 
tel, Kiweluk, ks. Wojnarowski, a w ogólnej dys­
kusyi pp.: wiceprezydent namiestnictwa Grodzic­
ki, Ingarden, bar. Battaglia, dr Nowak, członek 
Wydziału krajowego Dąmbski, dyr. Fr. M aryew- 
ski, Kosobndzki, dr Kolischer, ks. Siara, hr. La­
socki i inni.

Poseł D ł u g o s z  podniósł, iż na konferencyi 
dnia 15 maja b r., odbytej u prezydenta mini­
strów w obecności wszystkich ministrów 1 namiest­
nika Galicyi przy współudziale delegacyi Koła 
polskiego, ustalono zasady przyszłej pomocy rzą­
dowej dla odbudowy zniszczonych gospodarstw 
i miejscowości w Galicyi. Zasady te są następu­
jące:

Odbudowa gospodarstw włościańskich ma być 
dokonana kosztem państwa za pomocą subwencja; 
odlbudowa budynków w miastach ma nastąpić 
przy zastosowaniu pożyczek i subwencyi; odbudo­
wa większej własności przy pomocy pożyczek 
i indywidualnych subw-encj7j. Poseł Długosz po­
stawił wniosek, domagający się, aby rząd central­
ny zakomtmikowrai w formie rozporządzenia mi- 
nistcryalnego te zasady przyszłej pomocy na od­
budowę Galicyi i aby na ich podstawie starostwa, 
oraz poiviatowre ekspozytury techniczne stawiały 
wnioski do Cemrali o udzielić się mające sub- 
w eneye.

Poseł Długosz domagał się dalej ukończenia do­
kładnej s t a t y s t y k i  gospodarstw, domów mie­
szkalnych i zabudoYtań gospodarczych, które mar 
ją być odbudowane dalej potrzebnych środkow 
pieniężnych na dokonanie odbudowy7. W  dalszym  
ciągu wnioskodawca domagał się od Centrali 
otwarcia składów materyałów budowlanych, de­
sek, dacnówek i t. d. w poszczególnych powiatach. 
Pożyczki z wojennego Zakładu kredytowego win­
ny bj7ć udzielane równocześnie z zapomogą, przez 
co umożliwionoby odbudowę w całości.

Poseł hr. L a s o c k i  poruszył sprawę powrotu 
ewakuowanej ze wschodniej Galicyi do Czech lu­
dności galicyjskiej i umieszeżenia jej w powiatach 
zachodniej części naszego kraju, oraz użycia jej 
do robót polnych. Ludność ta powinna w kraju 
otrzymywać także zasiłek wojenny.

Namiestnik bar. D i l l e r  odpowiedział, że od­
powiednie wnioski już przygotował. 1

Członek Wydziału krajowego, p. K i w e l u k ,  
interpelował w sprawde przyjmowania większej licz­
by urzędników narodowości ruskiej do- Centrali 
dla odbudowy Galicyi. Odpowiadali na lę interpe­
lacją pp. wiceprezydent namiestnictwa Grodzicki 
i radca dworu Ingarden. Przy przyjmowaniu no­
wych sil urzędniczych decydują kw7alifikacye oso­
biste, a nie przynależność narodowa, zresztą pro­
cent przyjętych urzędników  Rusinów jest bardzo 
znaczny, rówmież kierownikami technicznych eks­
pozytur na prowincyi są także Rusini. l)o Rady 
przybocznej Centrali należy nadto czterech człon­
ków Rusinów, powołanych do zastępowania wy­
łącznie interesów ruskiej ludności.

Wiceprezydent Izby handlowej, p. W a c h t e 1 
(Kraków), domagał się powiększenia liczby człon­
ków sekcyi przemysłowej Centrali; wnioskodawca 
domagał się jeszcze powołania reprezentanta kra­
kowskiej i lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej do tej sekcyi.

Po uchwaleniu wniosków7, zamknął namiestnik 
bar. Diller posiedzenie, dziękując zebranym za 
udział w obradaeh. — Dzisiaj odbędą się posiedze­
nia sekcyi 'przemysłowej i rolniczej. Obrady to 
czyć się będą w biurach Centrali przy ulicy Czy­
stej.

Pogrzeb ś. p. dra Antoniego Wierzejskiego, em.
profesora zoologii na uniwersytecie krakowskim^ 
odbył się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ulicy Wielopole pod 1. 6 na cmentarz krakow­
ski. W żałobnej uroczystości pogrzebowej wzięli 
udział wszyscy dziekani uniwersytetu krakowskie­
go, nowo obrany rektor profesor dr Rozwadow­
ski, wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr Zoll, 
liezni profesorowie uniwersytetu, oraz uczniowie 
zmarłego, profesorowie gimuazyalni — przyrodni­
cy. Kondukt prowadził ks. kanonik Ryohlak.

Po wywiezieniu trumny ze zwłokami zmarłego 
profesora z domu żałoby, żegnał go pierw szy imie­
niem uniwersytotu krakowskiego profesor di Mi­
chał S i e d l e c k i ,  podnosząc zasługi zmarłego 
profesora dla nauki polskiej.

Mimo uznania u ohcych — mówił profesor Sie­
dlecki — cenił i kochał nadewszystko własna przy­
rodę i kraj rodzinny. Wiedział i czuł to głęboko, 
że miłość kraju zacząć się musi od jego poznania. 
To też było powodem, iż rozpóczął studya syste­
matyczne nad fauną polską; zawdzięczamy mu 
eały szereg cennych prac z tego zakresu, a wielu 
uczniów zawdzięcza mu zachętę do badania ojczy­
stej przyrody, zachętę, która trwa w ich pracach.

Zdumiewająca była giętkość jego umysłu, a ró­
wnocześnie cierpliwość i uporność, z jaką zwal­
czał trudności badań. Kiedy około 1800 roku po­

wstały nowe hierunhi badan zoologicznych, I. p. 
Antoni Wierzejski, już około 50 lat liczący, rzu­
cił się na nowe pole badań. Usilną pracą i upornem 
rozważaneim pokonał trudności nowej techniki 
badań i nowe poznał zasady myślenia, a efektem 
dziesięcioletnich blizko wysiłków była praca, o 
której znakomity zoolog i lilozof, ' Jan Driesch z 
Heidelbergu, wyraził się, iż kto chce zapoznać się 
z podstawami wiedzy w danym zakresie, powinien 
zwrócić się do pracy Wierzejskiego. To najwyż­
sza pochwała dla badacza. , '  ' '

Dopokąd zdrowie mu dozwalało, nie stracił ani 
jednego dnia. Uznawał pracę za najwyższą przyje­
mność, ale też i za najwyższy obowiązezk; a przy 
wszystkich obowiązkach stał twardo i pełni, je 
z całym nakładem sił, a bez zarzutu. Wiedział, że 
życie pracą się mierzy, to też pozostawił po solm 
pion dla polskiej nauki i dla imienia swego trwały 
i obfity.

Niechże ta poiska ziemia, której poświęcił pra­
cę życia całego, lekką mu będzie!

Imieniem byłych uczniów - przyrodników poże­
gnał zmarłego profesura w niezwykle serdecznych 
słowach profesor gimnazyalny p. Jar. ś n i e ż e k ,  
poczem ruszył żałobny orszak na cmentarz, gdzie 
złożono na sen wieczny śmiertelne szczątki zasłu­
żonego badacza fauny polskiej.

Tydzień Czerwonego Krzyża w Krakowie. W czo­
raj popołudniu w magistracie krakowskim odbyło 
się pod przewodmcitwem ks. arcybiskupa Symona 
posiedzerfe ipresfe-dyuimi Kompotu Czerwonego 
Krzy.ża celem ostatecznego zamknięcia rachunków. 
W posadzeniu wzięli udział pp. wiceprezydent 
Rolle, oraz dr Band.rowski, Turski d dyr. Drozdow­
ski.

Sekretarz Komitetu p. B o r k o w s k i  odczytał 
szczegółowe sprawozdania z przepTc waihom j 
aikcyi w Krakowie. Pracowały sekeye: ogłoszeń 
i propagandy, widowisk teatralnych i koncertów, 
zbiórki'publicznej, zbiórki dzielnicowej, jednania 
członków i wykonawcza.

Zbiórka po kościołach rzymsko kat. i ewangeli­
ckim przyniosła 952 K, po ulicach i piacach mia­
sta 11.721 K, .w kawiarniach a reytauracyach 
1.067 K, na dworcu kolejowym 226 K.

Dochód z widowisk w teatrach: miejskim im. 
Słowackiego i ludowym wraz ze sprzedażą kwia­
tów wynosił 2.129 K, 5 procent dochód brutto w 
pięciu krakowskich teatrach świetlnych 1073 K. 
imatch w parku „Cracovii“ 75 K, jednorazowe 
datki przyniosły sumę 18.580 K.

Wkhadlr zjednanych członków wraz z należy te­
ściami ea odznaki przyniosły 7.797 K. Zjednano 
Tom7 Czerwonego Krzyża 1121 członków, w tem 
17 wieczystych z wkładkami jednurazowemi po 
100 K

Ogólny, uzyskany .po dzień dzisiejszy rezultat 
„Tygodnia Czerwonego Krzyża11 wynosi razem w 
dochodach 43.659 K. wydatki wyniosły sumę 
1937 K, przeto c z y s t y  z y s k  p o z o s t a j e  w 
s u m i e  41.722 K.

Wszelkie datki na fundusz „Tygodnia Czerwo­
nego Krzyża-1 przyjmowała’ główna miejska Ka­
sa w Krakowie. Dochód ten w myśl instrukcyi od­
powiednio Tozdzielono. '

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości oraz u- 
chwalono podziękować tymi wszystkim osobom, 
które w jakikłwick sposób przyczyna !y się do tak 
1 •ocny.śhiego wyniku całej akcyi Tygodnia Czerwo­
nego Krzyża.

Muzeum im Emeryka hr Czapskiego zostało dla 
publiczności zamkiMęito aż do odwołania.

Loterya artystyczna pod protektoratem ks. Re­
naty Radziwiilowej i wystawa loteryjna przynio­
sły wydatny plon, bo zakupna dzieł sztuki i roz­
dzielone dotąd zapomogi przyniosły artystom pol­
skim pomoc w kwocie około 10.000 K. Komitet 
loteryjny zbierze się w sobotę o godzm.e 4 po po­
łudniu, by przygotować ciągnienie wygranych 
dzieł sztuki, które się odbędzie dnia 15 b. m. o go­
dzinie 11 przed południom.

Z dniem 10 sierpnia wystawa w Pałacu sztuk 
nięknych będzie zamknięta przez dwa tygodnie.

O czystość języka polskiego. Galicyjska filia 
Centrali paszy w Krakowie prosi nas o stwierdze­
nie, iż znany okólnik, drukowany wczoraj w na­
sz cm piśmie, a naszpikowany blędam. językowy­
mi, nii pochodził od niej, lecz od Centrali wie­
deńskiej.

Rekwizycya gum. Magistrat krakowski ogłasza: 
Wskutek rozporządzenia ministeryalnego, wszy scy 
posiadacze obręczy gumowych do wozów motoro­
wych i poruszanych silą zwierzęcą (płaszczy, ki­
szek i gum pełnych nowych, używanych i zuży 
tych, wszelkiego rodzaju i wymiarów), winni od­
dać je natychmiast dla celów wojennych i złożyć 
bezzwłocznie w woiskowym składzie benzyny 
przy ulicy Lubicz w ogrodzie Strzeleckim. Dalsze 
posiadanie, przerabianie i obrót zajętemi gumami 
zostaje wzbroniony. Przekroczenia przeciw temu 
zarządzeniu karane'będą aresztem do 6 miesięcy 
i giżywną do 5.0U0 K.

Wykupno starego żelaza, ł a podstawie rozpo­
rządzenia komendy wojskowej w Krakowie z dnia 
3 lipca b. r„ magistrat podaje do wiadomości, że w 
Krakowie utworzono stacyę dla zbierania i sorto­
wania starego żelaza z północnego placu boju, 
okręgu etapowego i zajętego terenu Królestwa 
Polskiego. Wszystkie, zebrane materyały starego 
żelaza należy przesyłać wyłącznie pod adresem. 
Staeya zbiorcza dla starego żelaza w Krakowie — 
stacya kolei Dąbie—Piaski.

Nowe ceny węgla w Krakowie. Magistrat usta­
nowił następującą taryfę maKsymalną cen węgla 
krajowego, która obowiązuje od dnia 8 b. m.:

Węgiel kamienny za 1 centnar clowy z kopalni 
Siersza, Jaworzno, Bory w składach przy dwor- 
cacn kolejowych 1 K 44 h; — węgiel kamienny 
»Krystyna* i »Jauina« w składach przy dworcach 
kolejowych 1 K 54 h.

Węgiel kamienny w składach luoidlarzy w mie­
ście i K 64 h; w drobnej SDrzedaży z dostawą do 
domu 1 K 74 li.

Równocześnie przestają obowiązywać ceny wę­
gla krajowego, ogłoszone taryfą maksymalną z 
dnia 13 lipca b. r. Ceny węgla z kopalni .Dąbrowa 
.Górnicza* i ceny węgla pruskiego, pozostają na 
razie niezmienione,

Kradzież przy ulicy Floryańskiej. Dochodzenia 
policyjne <wykaizaly, iż wk mania przy ulicy Flo­
ry ańskiej w mieszkaniu p Ewy Świędrowskiej do­
puściło się trzech sprawców, z których dwóch znaj­
duje się już w aresztach policyjnych pod Telegra­
fem, .Stwierdzono dalej, że jeden -z aresztowanych 
rzekomy Kozłowski, nazywa się w rzeczywistości 
inaczej i jest bratem trzeciego wspólnika, za któ­
rym śledzi policya.

E  krrfai®
Tarnów, 8 sierpnia. (Działalność Ligi kobiet). 

Tarnowska Liga kobiet z dotychczasową ruchliwo­
ścią i energią krząta sie koło licznych spraw, sku­
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p aj*ąc.ych się w licznych sekcyach. Sokcya szpital­
na po usilnych staraniach zyskała osobny szpital 
dla legionistów w szkole bar. Hirscha, gdzie ich 
przebywa około 120. Panie, należące do Ligi, urzą 
dziły w szpitalu stałe dyżury, nadto Liga kobiet 
dostarcza rannym legionistom książek, gazet i pa­
pierosów-. Gospoda legionistów, umieszczona w bu­
dynku Towarzystwa strzeleckiego, rozwija się co­
raz pomyślniej, skupiając legionistów, którzy po­
południu spędzają czas na czytaniu, śpiewa 
irSi i grze w7 szachy Dzięki uprzejmości dyrekcji 
kinoteatru „Marzenie1* otrzymują le-gionisci dwa ra- 
zy w tygodniu bezpłatne bilety na przedstawienia; 
Dzięki uprzejmości p. Janigowej, żony burmistrza 
i p. Miętuisa z Tuchowa tekeya gospody jest stan 
ie zasilana cennymi artykułami spożywczymi. —< 
P. Janigowa w czasie odpustu w- Tuchowie zajęła 
się barazo gorąco rozsprzedażą wydawnictw i od­
znak N. K. N., przysparzając funduszów w sumie 
koło 300 koron. Należy podnieść z uznaniem, że 
zawsze Tuchów spieszy z pomocą dla tarnowskiej 
Ligi kobiet, jak również Wojnicz, gdzie krząta się 
energicznie p. Fuksówna.

Sekcya sieroca Ligi wspiera 200 koronami schro­
nisko dia sierot K. B K „ umieszczone u SS. Słu­
żebniczek, oraz opłaca utrzymanie sierót, umie* 
szczonych u prywatnych osób.

Sekcya opieki pozaszkolnej zdołała, dzięki u- 
przejmośei Rady szkolnej okręgowej, uzyskać dwa 
budynki szkolne, gdzie deieci od 5 do 16 lat lis 
czące ehętnie się gromadzą i dzielone na grupy, od- 
dają. się różnym zajęciom pod okiem starszy ch. —1 
Chłopcy wycinają i kleją podściólki do butów le­
gionistów, dziewczęta robią robótki, obrąbią ją chu­
steczki dta naszych żołnierzyków, poza tem za­
bawiają się śpiewem i innemi zabawami. Naj­
większą nagrodą dla tych dzieciaków jest możność 
odwiedzania rannych legionistów w szpitalu

Tarnowska Liga kobiet utworzyła ponadto Kolo 
najmłodszych panien, .iktóre bardzo wydatnie po­
magają w pracach Ligi we wszystkich sekcyacti. 
Poza tą pracą zajęło się Kolo samodzielnie zbiórką 
książek, skutkiem czego powstała biblioteczka dla 
legionistów, licząca kolo 400 tomów, Nadto Liga 
zebrała roootnice i panienki sklepowe, tworząc w, 
tem mieśeie kółko oświatowe. Wszystkie należą 
do Ligi i plącą wkładki, żywo interesują się spra­
wą legionów 1 mimo ciężkich czasów i zajęcia za­
wodowego pomagają ochoczo w szyciu bielizny. 
Co niedziela gromadzą się na pogadanki i otrzymu­
ją książki do czytania.

Sekcya odzieżowa zakupiła masę materyałówi 
na bieliznę, którą wiele pań szyje bezinteresownie, 
zajmuje się naprawą mundurów, butami etc.

Sekcya superarbitrowanyeh stara się o umie­
szczenie superarbitrowanycb legionistów, studentów 
utrzymuje, robotnikom pomaga w wyszukiwaniu 
zajęć, potrzebującym pomaga w ukończeniu stu- 
dyów, zaopatruje w książki i t. d.

Sekcya oświatowa sprzedaje po wsiach odznaki 
i wydawnictwa N. K. N„ w czem jej bardzo cnę- 
tnie pomaga nauczycielstwo ludowe. Do zajęć tej 
sekcyi należy wysyj-anie książek i gazet na front 
bejowy, do szpitali na Węgrzech i w Czechach 
oraz do obozu jeńców na Węgrzech.

Sekcya bazarowa utrzymując bazar przy ul. 
Krakowskiej stara się o rozpowszechnienie wy­
robów kiajowych, sprzedaje bieliznę, wyrabiauą 
w kraju, rozpowszechnia, roboty ręczne o wzoracł 
rodzimych, za które rysowniczka p. Hanki ;wUzó- 
wna otrzymała medale na wystawach w Paryżu 
i Londynie. Na składzie znajdują się bardzo gu­
stowne kilimy, wyroby drewniane, zabawki dzie­
cinne, oraz obuw ie rozmaitej jakości . poilerzw a 
mi drewnianemi z krakowskiej centrali.

Podwaliną finansową Ligi kobiet jest sekcya 
biurowa, gdzie parne piszą setki listów, podań i t. d-

Tak się przedstawia praca Ligi w ogólnych za 
rysach Praca to zbożna, niezwykle ofiarna i oufi- 
ta w skutki. Nic więc dziwnego, że tarnowska Li­
ga kobiet, dzięki swej niezmordowanej pracy, oraz 
d;ięki gorliwości 80 pań, które zbierają wkładki i 
systemowi dziosiętniczek, liczy 900 członków

Kolo pan T. S. L. w Przemyślu otwiera z dniem 
1 września b, r. podobnie, jak lat ubiegłych- bur­
sę dla dzieweząt ze szkół ludowych i wydziało­
wych. Koszta utrzymania wynoszą 70 K miesięcz­
nie. Podania nadsyłać należy bezwlocznie _ do p. 
Julii Olszewskiej w Przemyślu na Kazanowie.

Adres Towarzystwa dziennikarzy polskich do 
Rady miasta Warszawy. Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich we Lwowie przesłał nastę­
pujące pismo do prezydyum król stoi miasta 
Warszawy na ręce prezesa Rady J. Magnifioencyi 
dra Józefa Brudzińskiego:

»Fakt zebrania się pior,vszej .Rady miejskiej 
przesławnego stołecznego królewskiego miasta 
Warszawy, wyszłej z wolnych wyborów, odbił się 
niezwykle donośnem echem w całej prasie polskiej 
Z dumą śledziliśmy W’ aszą pracę, dążącą do prze­
kucia różnoiit.ych stronnictw i frakcyj politycz­
nych w jeden potężny blok narodowy; z radością 
stwierdziliśmy postępy tej pracy, wreszce tak 
szczęśli)vo doprowadzenie jej do pomyślnego wy­
niku w myśl hasła. »W  jedności siła!«

Zwracamy się też do Was dzisiaj z wyrażani? 
czci głębokiej, a -zarazem z życzeniami, które i nas 
w równej obchodzą mierze. Oby św,f lepszego, a 
tak bardzo upragnionego jutra, opromienił co ry-- 
chlej ciężką troskę naszych przeżyć wojcniiych.

We Lwowie, w sierpniu 1916. Wydział Tow arzy­
stwa dziennikarzy polskich we Lwowie*.

Uczeni niemieccy wt Lwowie. Od kilku dni ba­
wi we Lwowie dr Maks/Friederichsen, profesor 
geografii uniwersytetu w Greifswaldzie, jako pre­
zes komisyi krajoznawczej dla generał-gubena- 
torstwa warszawskiego, wraz z asystentem drem 
Praesentem. Celem tej podróży uczonych niemiec­
kich jest bliższe zapoznanie się z ziemiami Polski 
w7 najszerszem pojęciu. Przyjezdnych informuje to­
warzyszący im od Krakowa dr V alery Łoziński.

Lwowskie barany dla Turków. Jak donoszą 
dzienniki lwowskie, na podlwowskich rozległych 
błoniach i ugorach poza »Kaiserwaldem« codzien­
nie od jakiegoś czasu pasie się ogromne stado ba- 
ranów pod pieczą żołnierzy7, budząc niemałą sei. 
sacyę wśród okolicznych mieszkańców, jako że 
barany te przeznaczone są »dla Turków7*', . fu r ­
kom, jak wiadomo, przepisy rePgijnc zabraniają 
spożywania mięsa wieprzowego, wołowe zaś nie 
cieszy się u nich wcale popytem — najulubmśszą 
zaś i najpowszechniejszą u nich potrawę stanowi 
mięso baranie, w którego przyrządzaniu są pierw­
szymi mistrzami.

Z  K ró le s tw a  Polskiego.
Profesor Władysław Leopold jaworski w Piotr­

kowie. Jak donosi * Dziennik Narodowy«, we 
czwartek przybył wiceprezes N. K. N. profesor dr 
Wł. Leopold J a w o r s k i  do Piotrkowa. »W  De­
partamencie wojskowym — czytamy w .Dzienniku 
Narodowym* — zgromadzeni współpracownicy a
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zefem S i k o r s l i m  na czele, p;zywitali wf- 
eprezesa, który, odpowiadając na mową pułko­
wnika Sikorskiego, dziękował współpracownikom 
a dotychczasową wytrwałą a owocną pracę i za- 
bęcał do dalszego wytrwania na posterunku, 
okazując, jako na przykład wytrwania i działal- 
ości, na pułkownika Sikorskiego, którego pełnem 
aufaniem darzy Naczelny Komitet Narodowy*.

O godzinie 4 po południu w restauracyi Szer- 
zyńskiego odbył się obiad na 62 nakryć, urzą 
izony na cześć wiceprezesa Jaworskiego. Przybyli 
icznie obywatele z miasta i okolicy.

Następnie mówił wiceprezes Jaworski o obec- 
iym stanic sprawy polskiej. Mowa jego wywarła 
igromne wrażenie. »

List córki Romualda Traugutta. Warszawski 
eiburyer poranni 11 otazymał następujące pismo: 

,.W odpowiedzi na zapytanie, pomieszczone we 
wczorajszym N-rze „Przeglądu11 (ni 216) obja- 
kuiam, że zgwmie ce słowami historyka M. Du­
bieckiego pbnfoc dzieciom Romualda Tran gid ta

iesi potrzebną.
^ostra moja, A k i z a, zmarła dnia 26 sierpnia 

1907 r. Zan loki Jej spoczywają na Powązkach. Ja 
mieszkań, ptrzy mężu w pow. skierniewickim i 
skromny byt mam zapewmony. Troska zaś o sy- 
uów, obecnie w Rosyi zamieszkujących dziś nie do 
alżenóa. P"zesyłająo uznanie i podziękowanie za 
wykazy i-jepłe-j i serdecznej życzliwości, irw.dwn 
«\ ooounązek mój, iz-wrócić dobre chęcd w reda- 
kcyi ku nużeniu ciężki i j aoli tych bojowników za 
wioaoiu£,ć; którzy żyją w nędzy, a by# łowarzysza- 
mi w itoj sprawie śp. Ojca mjgo.

Polecając gorąco biednych Weteranów 1863 ro- 
KU pozostaje z poważaniem ^ Trauguttów Anna 
Kor min- J usz ki ew iczo wu“ .

Kursa odbudowy miast i wsi w Królestwie Poł- 
lueir. Jal donoszą pisma warszawskie, Rada głó­

wna opiekuńcza postanowil i utworzyć kursa je­
dnoroczne odoudowy miast, miasteczek i wsi pol­
skich, przeznaczone dla budowniczych i techników 
Oudowlanych. Kursa te, których siedzibą będzie 
izkola przemysłowo-teehniczna pod kierunkiem 
VYł. Piotrowskiego, stanowią samoistną całość, 
eubwency ono waną i kierowaną przez wydział bu­
do lany Rady głównej opiekuńczej.

Na kursucł wykładane będą przedmioty nastę­
pujące: 1) materyaly budowlane krajowe, ze szcze­
góln ej uwzględnieniem techrologii drzewa i ce­
gły ('ceramika), z zajęciami praktycznemi (p. Wł. 
Jabłoński, architekt); 2) konstiukcye budowlane 
w ...astosowaniu do potrzeb miast, miasteczek 
i wsi polskich, z ćwkzeniami rysunkowemi (p. Fr. 
Eichhorn, architekt); 3) architektura polska: for­
my ar, tiitektoniczne i typy budynków w architek­
turze lu owej, miasteczkowej i miejskiej na zie- 
naiâ h polskich, z ćwiczeniami rysunkowemi (p. 
Jul. Kios, uyhitekt); 4) zasady projektowania bu- 
ł fk wiejskich i miejskich, gospodarczych, mie- 
ęzkalayih, przemysłowych i społeczno-kultural- 
nycn, i  planowaniem wsi i miasteczek; z ćwicze­
niami • projektowaniu (p. Tad. Zieliński, archi­
tekt); 5) administracya budowlana: prowadzenie
robót, kosztorysy, umowy, buchalterya i keres- 
pondeneya biurowa, spółki i przedsiębiorstwa ou- 

iwlane, prawo budowlane, obowiązki technika 
(F* Zyg. Wóycicki, architekt); 6) miernictwo w za­
stosowaniu do budownictwa, z ćwiczeniami prak- 
tycznemi (p. Ant. Ponikowski, inżynier); 7) zarys 
ekjnon.ii społecznej i pobtyki ekonomicznej z u 
względnieniem Królestwa Polskiego i ćlTOy wo­
jennej, ruch wspóldzielczy i kooperatywy (p. Kaz. 
Kacperski profesor wyższych kursów handlo­
wych); 8) zarys historyi życia gospodarczego 
i kulturalnego w Polsce: warunki e.nograficrae
1 kulturaJno-obyczajowe, prawnu-polityczne i go­
spodarcze rozwoju wsi i miast polskich (p.. Wituld 
Kamienieck,, profesor uniwersytetu); 9) meliora- 
cye rolne, drenowanie, komasacya gruntów (p. 
Aut. Ponikowski, inżynier); 10) rysunki odręczne, 
ołówkiem, piórkiem i akwarelą; perspektywa bu­
dowlana (p. Tad. Szanior, architekt).

pisowe wynos 50 rubli rocznie, świadectwa
2 ukończenia kursów po odbytych egzaminach 
wydawać będzie wydział budowlany Rady głównej 
opiekuńczej.

Szkół dramatyczna w Warszawie. Zarząd miej- 
w A arszawie postanowił .z dniem 15 września 

otworzyć po dłuższej przerwie szkolę, dramatycz­
ną .Szkoła mieścić się bodzie w gmachu teatrów 
tv dawnem mieszlkaiuu prezesa teatrów. Dozór i 
kontrolę nad ezkołą 'powierzono wydziałowi tea­
tralnemu, sprawującemu opiekę nad teatrami. Na 
w  le sokoły stoi dyrektor mianowany przez prę­
ży deaita miae/ta. Dyrektorowi w kierownictwie po­
maga rada pedagogiczna. Profesorów szkoły mia- 
-u-je prezydent miasta na przedstaw ienie wydzia­
łu teatrów po porozumieniu z dyrektorem szkoły. 
Kandydata na profesora śpiewu przedstawia djTre- 
kcy a operj miejskiej. Profesorowie owzym-ują wy­
nagrodzenie bądź etatowe (staie). badź też od go­
dzin wykładów. Radę pedagogiczna składa ko°m- 
iplet profesorów .z dyrektorom na czele. Prezydent 
miasta  ̂ mianuje na -przedstawienie rady pedago­
gicznej wybranego z jej grona, zastępcę dyrektora.

Kurs w szkole jest trzyletni podzielony na se­
mestry po 4R, miesiąca. Feryc trwają po 2 ty­
godnie. Do szkoły przyjmowane są osoby pici obo- 
jej o oz różnicy wyznania, które ukończyły 16 lat 
i nie zaczęły roku 23.

Egzamin wstępny do szkoły jest: teoretyczny 
a wykstałcenia ogólnego, o ile kandydat me przed­
staw . swiadf etwa z 6 klas ukończonych i praktycz­
ny (w aron a i d ukła macy a). K a n d yd a t pozbawio­
ny odpowiednich warunków fizycznych, nie może 
być przyjęty do szkoły. Jeżeli kandydat przedsta­
wia dobre warunki sceniczne i objawia pewne u- 
Edoiimenie, może być przyjęty do ezkoły nawet 
wówczas, gdy egzamin wykaże znaczne braki w 
jego wykształceniu ogólnem.

Wy Chowaniec, któremu po ukuńczeniu kursu 
komitet egzaminacyjny pfzyzma pierwszą nagrodę, 
otrzymuje od wydziału teatrów miejskich 500 ru- 
bii na zwiedzenie teatrów zagranicznych. Nadto 
ma prawo do trzykrotnego występu podczas naj­
bliższego 6C.Z011U na seenie jednego z teatrów nniej- 
skiih, stosownie do rodzaju uzdolnienia. Kandy- 
dat. od®iia(zony drugą nagrodą, otrzymuje 300 
rubli na zwiedzenie teatrów zagranicznych, nadto 
zae ma prawo do dwukrotnych występów w tea­
trach miejskich. Kandydat, odznaczony zaszczytu 
ną wzmianką, ma prawo do jednorazowego wy­
stępu w teatrach miejskich.

v' yd-siałow-i teatrów służyć prawo pierwszeństwa 
w zawieraniu umów z laureatami szkoły w prze­
ciągu dwu lat po jej ukończeniu.

Program nauk obejmuje: kurs pierwszy —  języ k 
polski, historyę Polski literaturę polską i po­
wszechną, dykcyę i deklamację, studyowame ról, 
taniec, śpiew, fechtunck oraz początkową naukę 
języków obcych (wamnkowo). Kurs drugi — li­
teraturę polska i powszechną, teoryę sztuki dra­
matycznej, srudyowauiie ról. mimikę i plastykę

iśceny. (taniec 5 gimnastykę1 rytmiczną, śpiew i 
fechtunck; początkową naukę języków. Kurs trze­
ci — literaturę dramatyczną, estetykę, kostyumo- 
logię, siudyowanie ról i całych sztuk, — oharn- 
kteryzacyę; taniec i techtunek.

Dar cesarza dla żony drwala. Dzienniki czeskie, 
donoszą, że żona drwala, mieszkająca w leśr>i- 
czówcc hr. Seilerna w Galthowie, ma ośmiu sy­
nów na froncie. Cesarz dowiedziawszy się o tern, 
kazał przesiać jej w darze od siebie obraz Matki 
Boskiej i 500 koron. Dary te zostały biednej ko­
biecie wyręczono uroczyście przez starostę z Gmuńt

Zakończenie sporu wyuzialów na uniwersytecie 
czeskim w Pradze. Donosiliśmy" swego czasu, że po­
między wydziałem teologicznym a wydziałami 
świeckiemi uniwersytetu czeskiego w Tradze wy­
nikło nieporozumienie nr- tle wyborów rektora. — 
Wywołało ono wiele głosów w prasie czeskiej 
wszy btkicr. odcieni. Prowadzone układy pomiędzy 
wy di talami trwały parę tygodni i obecnie wydały 
rezultat pożądany, t. j. ugodę. Jak donosi „Na- 
rodni policka'1, spor zakończył się ugodą i „za­
prowadzeniem ośmioletniego turnusu11, tak, iż w 
tym ('kresie ośmiu lat „fakultet teologiczny po­
woływać będzie. rektora jeden raz, wydziały pra­
wniczy i medyczny po dwa razy, a filozoficzny 
wydział trzy razy"

Trzecia ucieczka hr. Tołstoja. Dzienniki czeskie 
donoszą, że tv ubiegłym tygodniu w nocy z piątku 
na sobotę z obozu jeńców wojeamych w Niemie­
ckiej Jabłonnie uciekło dwóch Rosyam i trzech 
Francuzów. Jednym z Rosyam. był hr. T o ł s t o j ,  
który już po raz trzeci próbuje uciec. W niedzielę 
rano w Kwitkowie koi o Czeskiej Lipy zairzymaaio 
i aresztowano dwóch zbiegłych jeńców rosyjskich, 
co do któiych przypuszczają, że są om właśnie 
tymi, którzy w piątek uciekli z obozu w Niemie­
ckiej Jabłonnie.

Podwyższenie cen ubrań męskich : i damskich. 
Z Wiednia donoszą: Na posiedzeniu Stowarzysze­
nia krawców wiedeńskich, które odbyło »ię dnia 
9 bm., uchwalono podwyższyć ceny męskiej i dam­
skiej garderoby o 50 proc. Równocześnie uchwalo­
no przyznać pomocnikom, pracującym u krawców 
męskich i wojskowych, 30-procentowy, a pomocni­
kom, pra< ującym przy garderobie damskiej, 25-pro- 
centow7y dodatek drożyźniany.

Ceny maksymalne na wyroby przemysłowe na 
Węgrzech. „Zeit11 donosi: W Sejmie węgierskim po­
stawiony będzie wniosek o ustanowienie cen ma­
ksymalnych na wyroby koniecznie potrzebne do 
życia, zwłaszcza na ubrania, wyroby przemysłu 
przędzialnianego, kapelusze, narzędzia lolniczo, 
naszyny, oleje, smary7 ; t. p.

Bośnia na dzieci polskie. »Serajewaer Tagblat±« 
donosi, że tamtejszy Klub Polaków z pozwoleniem 
rządu krajowego zarządził zbiórkę na rzecz »Schro- 
niska dla dzieci* w okupowanej części Królestwa 
Polskiego, względnie na sieroty po legionistach 
polskich. Zbiórka, w której wzięli udział przewa­
żnie Chorwaci i Serbowie, zamieszkali w Bośni, 
dala doty chezas w rezultacie 761 K 20 h.

Fakultety medyczne w Rosyi. Rosyjski ministor 
oświaty, hr I g n a, t i e w, w swoim projekcie o- 
tw7arcia 10 nowych fakultetów medycznych, prze- 
prowaidtea taki plan ich rozlokowania ma obszarze 
państwa: dla Rosyi środkowej — fakultety medy­
czne w Woroneżu i Tamibowie, dla zachodniej w 
Wilnie, Mińsku, Witebsku lub Smoleńsku, dl półno­
cno-wschodniej w Permie, dla połudmiowo-zaeho- 
diiuej w RostowTie, dla Syberyi w ^rkucku i Wla- 
dywostoku, dla średniej Azyi w Taszkiencie.

Nieudanie się prób ratunku ekspedycyi Shackłe- 
tona. Biuro Reutera donosi z portu Stakleya, że 
podróżnik Shakleton po trzykrotnie podjętej pró­
bie wyratowania członków ekspedycyi, pozostakj 
na Wyspach Słoniowych, pow rócił na pokładzie 
okrętu „Ema11 i oczekiwać będzie tu na wyspach 
Falkluindzkich, chrętu ratunkowego „Discoyery11 z 
Anglii.

'S i 4C3.

* Koniczyna jako jarzyna stołowa. Ministerstwu) 
spraw wewmętrznych rozsyła zawiadomienie, że po­
czyniono dobre doświadczenia z zużytkowaniem 
koniczyny łąkowej jako jarzyny, smacznej, poży­
wnej i łatwej do uzyskania. Koniczyna dobrze prze­
płukana i przebrana, przyprawiona jako szpinak, 
zagotowana z drobną ilością mleka, masła (tłu­
szczu) f soli, smakuje jak delikatna fasolka strą­
czkowa. Podobne próby7 poczyniono również ze 
zdrowymi liśćmi rzodkiewki, które dają także sma­
czną jarzynę. Ministerstwo zwraca uwagę na ko­
rzyści. jakie micżma o.lniesc przez wprowadzenie tej 
nowej smacznej, a praktycznej jarzyny, zwłaszcza 
w aprowdzacyi większy ch miast, gdzie nabywanie 
jarzyn cierpi niestety z powodu śrubowania cen.

Odznac: enia. Srebrne medale I Masy za walecz­
ność otrzymali: chorąży w rezerwie Roman Dżu 
lyński, Rudoif Kidoń, Aleksander Kułodzłej; ka­
det w rćzerwae Jan Novami; sierżanci Jan Ostrow­
ski, Jan Przekiasa; plutonowi Fr. Ceie.ra, Szymon 
Choma, Jan Fauni!ak, Andrzej Kramarozyk, Piotr 
Knzan, Wojciech Osuch, Piotr Suratek, Jan Wa­
rzecha — wszyscy w  32 p„ obrony krajowej.

Repertoar opery.
W sobotę, dnia 12 b. m.: »Madame Butterfly*; 

występ p. Heleny Łowczyńskiej i Janiny Golkow7- 
skiej.

W7 niedzielę, dnia 13 b. m. po południu: »Dzwo- 
ny z Corneviile«; wieczorem: »Madame Butter-
fly«; występ p. Maryi Filarz-Mukrzyckiej i Janiny 
Golkowskiej.

I ------------------
S K Ł A D K I

złozyli w Admimstrucyi „Nowej Reformy11:
Na Legiony: Maryanowie Szydłowscy 50 K za­

miast wieńoa na 'rumnę ś. p. inż. M. Osadcy.
Na Komitet opieki .nul !>. legionistami: Anna z Ka­

łużyńskich freege 12 K  za lekcym dcklamacyi (dla o- 
eiemnialyeh).

Na Fundusz v(łów i sierot po legionistach: Zwią­
zek górników i hutników polskich w Austryi 20 K za­
miast wieńca na trumnę nieodżałowanej pamięci ko­
legi ś. p. Marcelego Osadcy; dr Danys z Miechowa 
150 K; sąd powiat, w Żywcu 20 K od Maks. Rączki 
w sprawie ugodowej U IV ^ 29110.

Na Czerwony Krzyż: T. 1?. z Podgórza-Bonarkl 10 
Ki ściągniętych od M. W. jaku odszkodowanie za pa­
sienie kóz na obcym gruncie; T. Biłograś 1 K.

Dla córki powstańca z 31 roku: T. Biłograś 2 K.
Dla staruszki T. M.: Gajdeczka 10 K.

C z i a l  e k o r . o n t 9e z n r >
* Znaczki na paszę d'a bydła. W  ciągu obecnej 

wojny dawały się w kołach rolniczych słyszeć czę­
ste skargi na nierówny i niesprawiedliwy podział 
środków pastewmyoli. dostarczanych przez władze 
Dlatego miarodajne czynniki wpadły na myśl za­
prowadzenia kart względnie k siążeczek również 
na środki pastewne dla bydła. Niektóre powiatowe 
związki komunalne zaprowadziły książeczki na pa­
szę już zeszłej zimy. Książeczki te, mające umożli­
wić równy7 podział środków pastewnych, uprawnia­
ją do nabycia paszy przy podziale. Bez przedłoże­
nia takiej książeczki nie wolno urzędom rozdziel­
czym oddać żadnej paszy. Książeczka musi stale 
wykazywać rze^ywisty stan inwentarza i przy 
każdej jego zmianie musi być sumiennie poprawio­
ną. — Właściciel inwentarza musi wyznaczonemu 
przez wydział powiatowy pełnomocnikowi »a  żą­
danie książeczkę każdego czasu pokazać i umo­
żliwić mu stwierdzenie stanu inwentarza. W  ten 
sposób osiągnie się równocześnie lepszy pogląd na 
ogólny stan inwentarza w odnośnym obwodzie.

Wofna.
Z w i e d ź  pouGłanlc psspolitaKdb 

Z Id! 1896- - 1P93 oraz 1309—1685.
,(Tel. c. k. biura koresp.)

Wiedeń, 12 sierpnia.
dmisterstwo obrony krajowej i wdaje do wia­

domości, że w najbliższych dniach powołatu zo­
staną na dzień 28 sierpnia hr do służby ci po- 
spolitacy w Austryi, którzy przy zakończonym 
niedawno Ogólnym przeglądzie ponownym u- 
znani zostali za zaoinych do służby z lat 1896,
1895, 1894 i 1893, dalej z lat 1889, 1888, 1881, 
1886 i 1885. Tymczasowe wydaczenie lat 1892, 
1891 i 1890 uzasadnione jfc&t względami celo­
wego dostarczania uzupełnieni ' dla armii, w 
polu stojącej. Uznani za zdolnych pcspolitacy 
tych lat będą przy sposobności na-stępnego po­
wołania pociągnięci do służby. Zgłoszenie się 
po wołany en na d. 28 bm. ma nastąpić w ozna­
czonej na karcie legitymacyjnej (pospolitego ru­
szenia c. i k. komendzie powiatowej uzupełnia­
jącej względnie c . k, uzupełniającej powiatowej 
komendzie obrony krajowej względnie strzel­
ców  krajowych. Ci, którzw w daudze dobrowol­
nego wstąpienia do wspólnej armii, marynarki 
wojennej lub obrony krajowej na podstawie u- 
stawy wojskuwej zaasenterowani zostali z lat
1896, 1895, 1894 i 1893, dalej 1889, 1888, 1887, 
1886 i 1885, mają również dnia 28 sierpnia 
1916 zgłosić sie do służby. Bliższe postanowie­
nia będą ogłoszono w obwieszczeniu powoła­
nia, które ukaże się w najbliższych dniach.

i

BTfcfi l i M ń  29 l i f e i  w i s .
(Teł. o. k. Biura koiesp.)

Wiedeń, 12 ■sierpnia.
Wedluig dotychczasowych przepisów ustawy 

o śwuidcw nii&eh wojennych, wszystkie preten­
s ja  o odszkodowanie za. świadczeniu wojenne 
lub o odszkodowanie za szkody, podpadające 
pod ustawaj o  świadczeniach w-ojomiyeli w w y­
padkach, w któiych  zapłacenie nie aiasitąpiło, 
lub w których świadczący nie był zadowolony 
z przyznanej sumy, musiały iść linogą przez ko- 
misye powiatowe i krajowe, a więc przez urzę­
dy badające i opiniujące, aby iraogto co do mich 
zapaść rozstrzygnięcie w komisyi ministeryml- 
nej ola świadczeń wojennych. Z powodu wiel 
kiej liczby podobnych pretensyj nae było mo- 
żliw.em przepTOiwadzenue postępowania w czasie 
stosownie d o  życzeń interesowanych koł ludno­
ści i zrealizowanie ze wskazaną szybkością 
zgłoszonych •pre+ensyj.

Temu zapobiegnie w wlielu wypadkach roz- 
porządzemie cesarskie, względnie rozporządzę 
nie ministerstwu obrony" krajowej, \ ydane na 
podstawie noizporządzenia cesarskiego, ' jakie 
jutro się ukaże. W edług tego rozporządzenia, 
koiińsye powiatowe i krajowe w wypadkach 
prawnie niewątpliwych, aż do pewnej maksy­
malnej sumy mają z stronami pe-traktować w 
sprawie zgłoszonej pretensyi, puczem, dalsze 
postępowanie według ustawy c świadczeniach 
wojennych odpada i wypłata następuje bezpo­
średnio. Takie umowy będą m ogły być zawiera­
ne przez komisye powiatowe aż do  kwoty, 
-5000 K, praca komiifcye krajowe aż do sumy 
20.000 K, przy pretensyraeh o odszkodowanie 
za kwaterimok pizyjęto za  maksymialne kwo­
ty 500 Iv względni0 2500 K.

Z wypadków, które w  drodze podobnej umo­
wy nie m ogą być załatwi unie, nadmienić należy 
zwłaszcza żądanie co  do zapłaty względnie ori- 
szkodowania za użycie nieruchomości, wypad­
ki -szkód wojennych w  ścisłcm słowa znaczeniu, 
jak n. p. szkody, spowodowane przez akcyę 
wojenną lub przez nieprzyjaciela, świadczenia 
dla nieprzyjaciiola- i t. p . Te w y p a d k i nie mogą 
być załatwiane pracz przeprowadzenie postę­
powania ug-oduwego.

Przez to  uczyni się zadość licznym, zwłaszcza 
przez kola ludmości galicyjskiej, podn-uszonym 
życzeniom co d o  przyśpieszenia w ypłaty nale­
ży tcści za świadczenia wojenne.

CstatrBie tiiw iie Gorycyi.
(Tei. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 12 sierpnia.
Sprawozdawca wojenny »łlittagszeitung« do­

nosi;
Aż do ostatniej godziny pełniły władze obo­

wiązki w mieście, leżącem już w gruzach. Do­
póki się tylko dało, urzędnicy starostwa pozo­
stali w  swoich biura h. Dopiero, gdy  sufit zwa­
lił się nad głowami, musieli się oglądnąć za 
inneni pomieszczeniem do pracy. Komisarz kra­
jow y  urzędował od szeregu miesięcy w piwni­
cy' dopiero w ostat-me; chwili porzucili wszy­
scy’ , w zednicy  służbę, gdy  otrzymali wyraźny
na to rozkaz.

Ostatnia noc z 7 na 8 sierpnia, dyla dla Go- 
rycyi najf tras.raiejsza. We dnie już ogniste gra­
nat’ włuakie wznieciły pożar w rozmaitych 
miejscach, wieczorem płonęły całe rzędy ao- 
mov. Od grzmotu poi isków działowych miasto 
całe drżalc w posadach.

Uchodźcy opowiadają, że przez cały ponie­
działek panowała na ulicach' przygnębiająca 
pustka-, Nie można byle dosórzedz żadnej ży­
wej duszy. Sycząc i ryc-ąc przelatywały grana­
ty. W  dole na b-zegu Soczy, miało się wraże­
nie, że rozpętało się piekło. Gdy niekiedy na

parę mintu ustawał łom ot dział ciężkich-, roz­
legał się terkot karabinów maszynowych, jak 
gdyby śrmerć pukała we wrota miasta.

Gdy wojska nasze, które wczesnym rankiem 
ściągnięte zostały na. lew y brzeg Soczy, otrzy­
mały'’ rozkaz opróżnienia miasta, opuściły c 
pierwszym brzasku wschodzącego słońca kupy 
gruzów, z których buchały jeszcze tu i owdzie 
wy"soko słupy pożarów, Były to szczątki miasta 
Gorycyi.

, ômuiisikr ty ro&yfskie.
(Tel. c. k. Biura koreop.)

Wiedeń, 12 sierpnia.
Z wojennej kwatery" prasowej donoszą:
Rosyjski biuletyn z 9 sierpnia, po południu 

W okolicy  na wschód -od Świniuch zdobyły" na­
sze -wojska cześć n . eprzy j ;wi cl.sk i cii rowów 
strzeleckich i wzięły przytem do niewoli 13 ofi­
cerów i 600 żołnierzy. Nad Koropcem wyrzu­
ciliśmy nieprzyjaciela z umocnionego szańca. 
Nasze wojska obsadziły lewy braeg rzeki aż do 
ujścia do Dniestru. Na południe od Dniestru 
ścigały wojska generała Leszyckiego nieprzy­
jaciela dalej i wyrzucały go  po kolei z szere­
gu wiosek i wzgórz, które był obsauzii. W ojska 
nasze osiągnęły rzekę Tłumacz, dopływ Dnie­
stru. 8 sierpnia wieczór zdobyły nasze wojska 
miasto Tyśmienicę. Ogólna l zba jeńców  wzię­
tych przez "wojska generała Leszyckiego w cią­
gu walk 7 sierpnia wynosi 88 oficerów  i 7-luO 
żołnierzy", w  tem 3500 Niemców. O 2000 Niem­
cach by ło  doniesione już w sprawozdaniu z 8 
sierpnia. Dalej wojska te zdobyły 5 dział, w 
tem trzy- ciężkie, 63 karabiny maszynowe, w o­
zy z amunicyą i miotacze bomb.

Dodatek: W  okolicy Friedrichstadtu nasz po­
rucznik lotnik Ti-swenko z obserwatorem Kond- 
ruchowem puścił się na lc-t wywiadow czy. Mi­
mo nieprzyjacielskiego ognia działowego i ata­
ku "ednego niemieckiego albatrosa Tiswe'\ko 
wziął nieprzyjaciela pad ogień i odpędziwszy 
go, kontynuował swoj rozwiad dalej. Nicprzy- 
jaciekki aparat spadł paląc się w obrębie linii 
przeciwnika. Los naszych lotników jest nie­
znany.

W ieczorne sprawozdanie: Nad Koropcem  na­
sze wojska przeszedłszy rzekę od.czi d ły  nie­
przyjaciela na prawy brzeg i obsadziły szereg 
wzgórz na wschód od Łeleśniowa ku południo­
wi aż do frontu Dniestru. > ieprzyjaciel cofa jąc 
się niszczył swroje linie na kolei Niżniow-Mo- 
nasterzyska. Odparliśmy tu dwa kontrataki 
nieprzyjaciela i przeszliśmy sam do a-i-aku. 
W zięliśmy przytem d o  niewoli 5 oficerów i 414 
żołnierzy i zdobyliśmy jedno działo i karabiny 
maszynowe. W  okolicy Tyśm ienicy -nasze 
przednie straże posunęły się nieco dalej na za­
chód w kierunku Stanisławowa.

Konsres f i e l d ó w  ceiiZralnesjo 
Kcfflltefu rufunkowsgo u  Lubilnie.

(Tel. c. k. Bi ur? koresp.)
. Lublin, 12 sierpnia,

n . zoraj rozpoczęły się tu narady siódmego 
Kongresu delegatów ceniralnego aomitetu ra- 
tuukowegc, Posiedzenie zagaił prezydent Ju­
liusz lir. T a r n o w s k i  i powitał szefa cyw il­
nego zarządu eksc. dr Madeyskiego, który przy­
był w towarzystwie komisarza rządowego v i-  
cesekretarza Jampolskiegc.

Porządek dzienny narad obejmuje następu­
jące punkty: Sprawozdania poszczególnycn ko 
misyj, sprawozdanie z działalności prezydyum, 
sprawy szkolne, sprawy dotyczące rad okięgo-, 
wych i miejskicii, oraz aprow izacji śroakami 
żywności i spraw centrali handlowej.

■Prócz posiedzeń plenarnych kongresu mają 
się odbyć także narady poszczególnych korni- 
syj, jak dla spraw rolniczych, dobroczynności) 
spraw kredytow ych, handlowych i przemysło­
wych, *  wreszcie komisyi budowlanej i sani-tar* 
nej Obrady potrwają trzy dni.

Dflpii infeninik W b nAkiiL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12 sierpnia.
Z wojennej kwat-eiy prasowej donoszą:
W  prasie włoskiej i francuskiej rozpuszczają 

tendencyjnie fałsz, jakoby inasze i niemieckie 
wojska w obsadzonych -obszarach rosyjskich 
przemieniły -święte miejsca grocko-prawrosławne 
jako to kościoły i klasztory, w restauracye, ka­
wiarnie i kina. Twierdzenie to jest czystym  w y­
mysłem i oszczerstwem. Ogólnie znaną jest rze­
czą, że wojska nasze, a to samo można stwier­
dzić o naszych sprzymierzeńcach, zawsze z naj­
większym pietyzmem traktowały kościoły i kla­
sztory w kraju nieprzyjacielsl im. W  naszej ar­
mii poszanowanie miejsc, służących celom reli­
gijnym, stało się niew7zru<s.zoną tradycyą, prze­
ciw  której nawet wr obecnej wrojnie żaden z na­
szych 'żołnierzy me zgrzeszył. Jak daleko to re­
spektowanie idzie, wynika także z okoliczności, 
że w jeidnym wypadku, kiedy ostrzeliwanie na- 
szy"ch szpitali polowych zmusiło nas do groźby 
zagrożenia represaliami, urzędowre spraw ozaa- 
nie dzienne c. i k. naczelnej komendy armii z 
dnia 7 lipen b. r. zawierało następujące donie­
sienie: »Jeżeli ipowiórzyró by się miał czyn prze­
ciw prawu międzynarodowemu, zwrócimy nasze 
działa na klasztor w Nowym Poczajow ie, któ- 
ryśmy podczas prawie całorocznego obsadzenia 
jak najstaranniej i z całym pietyzmem szano­
wali®. Jeźeliśmy, jak obecnie twierdzą, nie sza­
nowali kościołów  i klasztorów w kraju nieprzy­
jacielskim, to powołanie się na nasze pełne pie­
tyzmu stanowisko przy wymienionej sposobno­
ści, z pewnością w prasie -nieprzyjacielskiej nie 
pozostałoby bez należytej odpowiedzi.

B t s g  a n § i © I s * d .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 12 .s/ierpuia. 
Podczas -dys-kuisyi nad bilem finansowy m 

rzekł M a c  K c n n a.
Nasze ogólne zadłużenie po koniec marca 

1917 wyii . de 3440 milionów fszt. Po odcią­
gnięciu zaliczek, danych naszym sprzymierzeń­
com i na szym dominiom w  -sumie okołoi 800 mi­
lionów funitów, wynos-i nasz (dug netto 2640 
mi’ . Przekracza to miaię tego wszystkiego, co  
było dotąd znane. Cały nasz majątek narodowy 
wyniosą okolc 2700 nul., tak, że cały dług pań­
stwowy równa się niemal naszemu całemu ro­
cznemu dochodowi społecznemu.

t u i  q $ k 5..
, (Tel. c. k. Biura koresn.)

Konstantynopol, 1 2 . sierpnia. 
Główna kwatera donosi*
Z Iraku i z frontu perskiego nie przyszło dziś 

żadne sprawozdanie. ,
Front k a u k  a z k i :  Na prawem skrzydle ob­

sadziły nasze wupska zupełnie okolicę na za­
chód, północ i wschód od Bitłisu. Ścigaliśmy nie­
przyjaciela, który cofa się ku zachodniemu brze­
gow i jezmra W an. Na północ od  Musz wzięto 
jeńców". Pościg za nieprzyjacielem w  odcinku 
Ognott trwa dalej. —  Nasze wojska obsadziły 
Kigl. W  centrum i na lew-em skrzydle został 
nieprzyjaciel wyrzucony z części swroich gor­
liwie wzmacnianych rowów".

Na egipskim froncie m c nowego.
W edług zeznań jeńców, wziętych podczas 

walki pod  Katia, jeden nieprzyjacielski pułk 
został prawie zupełnie zniesiony;'. stracił wszyst­
kich oficerów, trzy działa. 9 sierpnia stracił nie­
przyjaciel trzy samolóty, jużto w  walce po­
wietrznej jużto prze’  zestrzelenie.

Telefoniczne I telegraficzne
wiGfiOińoici c. k. Biuro koresp.

z ania 12 sieipnia. *
Odznaczenia.

Wiedeń. »\t iener Ztg « ogłasza: Cesarz w u* 
znaniu szczególnie patryotycznego i ofiarnego 
zachowania się przed nieprzyjacielem nada] 
pierwszemu sekretarzowi lwowskiej Izby hau 
dlowej i przemysłowej dr W ładysławowi Stesło- 
wieżowi krzyż oficerski orderu Franciszka Jo­
zefa z dekoracyą wojenną, \v uznaniu dosko­
nalej służby" przy specyalnem użyciu wic-esekre- 
tarzowi minister, ministerstwa handlu W łodzi 
nier.zow"i Gniewoszowi krzyż kaw7alersk'i orderi 
Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną i w  u 
znamu szczególnie patryotycznego i ofiarnegę 
zachowania się przed nieprzyjacielem właścicie­
lowi piekarni Stanisławowi Ilessowi we Lw o 
wie złoty krzyż zasługi z koroną na w"stędzę 
medalu w aleczności.

Obrady Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. W  Sejmie toczyła się w-czw-ra; 

dalsza dyskusya ogólna nad przedłożeniamł po* 
datkowemi.

Ucieczka defraudanta 
Bukareszt. Syndyk giełdow y Fiiotti, główny 

winowajca w  szkedzie wyrządzonej zar-ądow j 
pocztowemu rumuńskiemu, znikł i dotąd nie 
zdołano go odszukać.

Ofiary wybuenu w fabryce prochu. 
Bukareszt. Liczbę zabitych pocczas eksplo 

zyi w fabryce prochu w Dudeszii wynosi 115 
VT szpitaiach znajduje się 139 rannych.

O sprzedaż wysp duńskich, 
Kopenhaga. W  volketiingu tioczyia się dy 

skusya nad ustawa w sp ra y e  sprzedaży w ŷsp 
duńskich w  indyach zachodnich. Radykali i so. 
cyaliści oświadczyli się za ustawą.

Odpowiedzialny redaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN

t f a d e s t a a i e .

R lic h a l F r ą c k i e w i c z
emer. profesor c. k. wyż. szkoły przemy­
słowej, dyrektor pryw. gimu. żeńskiego
przeżywszy lat 69, p o  długipj a  ciężkiej 
chorobie, opart-raany św7. Sakramentaimi, 
zasnął w Panu dnia 11 sieipnia 1916 roku.
W yprowadzenie zwłok z Kaplicy nn cmen 
tarau na m.ej.sce wiecznego snoezynki- na­
stąpi w  niedzielę dm a 13 b. m. o godzanie 

5 po  południu.
Na tcai smutny obraęd st rowka na -cna, 
dzieci i wnuk zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Krńegów Zmarłego i Ziiayomych.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie isię w  poniedziałek dinif, 14 b. m. 
o godzinie 8 ramo w kościele OO Franci­
szkanów w  kaplicy Jlatki Boskie j  Bolesnej

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

Ir M  SWttiifB
kandydat adwokacki

zginął śm iercią bohaterską dnia 7 sierpnia b. r., 
przezyw^szy la-t 30.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę ania 13-go 
sierpnia b. r. o godzinie 11%  z domu praedpo- 
grzebow egc cmentarza izraelic-kiego, wprost na 

miejsce wiecznego spoczynku.
Na ten smutny obrzęd zaprasza się Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Każdy, ktoby zwał adres

5. S!31!Sitl2 M l] SilUtknałCTu
proszony jest o  podanie go pet znakiem „Dank- 
bar 71‘- do Biura ogkwzeń Edwarda Brauna,

AYiedeń I., Sbroroelga&se 2. 5884

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 

Ułatwia trawienie.

i " T u » a  M A T T O N IE G I . ,

GłESSKlMB,
UPEtNIE NATURALNA ALKALICZNA^ 

S Z C Z A W A .

Generalny zastępca na Królestwo Polskie- 
Karol Schopper, Kraków, ul. KarmelicKa 39
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P oszukuje brata O e t e l a  
S c łn itn a , k tórj przed 

ivojną wyjechał do szpitala 
w Wiedniu. Z końcem lipca 
1914 podobno wrócił do Kró­
lestwa Pulskiego, poczem 
słuch o nim zaginął. Gdyby 
kto wiedział o miejscu jego 
ooecnego pobytu, zechce ła 
ikawie donieść o tem do Ad­
ministracji „Nowej Reformy4 
pod 5 8u S . Wszelkie koszta 
zwrócą z wdzięcznością.

6800 2 0

Proszą panów oficerów i je- 
dnoiocznych ochotn. z 57 

puiku 6 komp. o jakąkolwiek 
wiadomość o moim bracie je­
dnorocznym ochotn;ku kapra­
lu L e o n ie  W e io h s e lb a u n ie ,
który został ranny duia 2 go 
lipca. Henryk Stitl, Pjdgórze. 
droguerya. 5820 2 3

g e w k a  F a jersz ta in a , któ- 
rl' w gruauij 1915 był 

w Berdyczowie, gub. kijów 
ska, u Fajersztajna, prosi o 
wiadomość Dora Fajersztajn 
w Olkuszu. Pisma tamtejsze 
proszą o przedruk. 5o58 l  2

u u F Z ' ? l 2 ' h
z tBiryą, zarazem ekonom, z dla- 
goletniemi świadectwami, żonaty, 
poszukuje posady. Zgłoszenia ust. 
po i u o rz  “ m tł przyjmuje Admin. 
„N. Ileforany". 5850 1 2

na przepukliny (rjptnry), pępka, 
brzac ia i pachwiny. OpLoki btzu- 
szno dla pań. Cenniiti darmo. M. L 
Polaczek, Sambor 12. 5361 1 6

O b i a d y
prywatne, ul. Karmelicka 46, II p. 
na prau o .  5666 i  20

Wydzierżawia dom
z ogrodem luu kawałkiem pola w 
najbliższej okolicy Krakowi Zgło- 
>zenia: Łiplku>kl poste restante 

KraKćW, za okazaniem kwiiu in- 
seratowego. 5870 1 3

W ó z e k
na resorach i faeton lekki na je­
dnego iub dwa konie, do sprzena- 
ium . Wiadomość u lakiernika Szy­
mika, ni. Niecała 4. 5847 1 3

f e f J M
o 3 pokojach i kuchni, w Dębni­
kach zcr&z do sprzedania. Pośredni­
ctwo BtfcJopUszezalno. — Listy pod 
L-. 4 l  przyjmojo Administracja „N. 
Reformy11. 58.13 i  3

Ho sprzedania
l nstro ja /o, parówka. różne drabi­
ny. K. Romański, ul. Konarskiego 
1 31, 1 piętro, za parkiem Kia- 
kowskim. — — . » 5872 1 4

© 2a  P a n !
Pżzygotawa.ę od 1 września z bu- 
ohalteryi nodw. co egzaminu w 
Akademii haudl. Zgłoszenia: Kaz. 
Zimowski, l>. k-er. nur n bnchalt. 
dia Pan, K.n»ów, Teczyńska 1. 2 

5709 1 ił

Sio przygotuje
mnie do matury z szkoły średniej. 
Mam 6 klas pimn.. 40 jat. Zgło­
szeni: pod r,U zybkc,s do Si >ra

- enuików i ogłoszeń Maryana 
Ilupczyra, Kraków. Jagiellonka 7 

5S75

Zmuszony opcić
ewą siedzibę z powodu ewa­
k u acji, przyjąłbym czasowo 
prowadzenie kaneelaryi adwo­
kata, pełniącego służbę woj­
skową. Wiadomość: aptekarz 
W ilczek w Poroninie. 5Gio 3 3

S t u d e n t  p r a w
zuperarbitrowany legionisfa 
sbejinie lekcyę lub guwernor- 
oą w zakresie niższych klas 
knńnazyalnych lub ludowych 
g  dn. 1 września b r . aej- 
ohą.niej na wsi. Zgłoszenia: 
Lucumaim Michał, Błażowa 
ad RzeSZÓW. 5676 3 o

119 przyrządy di 
golenia i strzyżenia.

I-a brzytwy 
ze srebrzystej 
stali K 2-—,

-  o —, 4 ‘—. 
Bespieczae przyrządy do golenia, z 
je d ie n  ostrzem K 2-—, 3 —. Przy­
rząd d ^golenia „Perfekt", z Q o- 
Ktrzami K 11 50. Dwusieczno ostrza 
zapasowe, tazia K J-50. 1-a ma 
sz- nki do strzyżenia K 7-50, 6 50. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za rsńczką lub po 
nadesłaniu uależytoici c. i k. nadw. 
dostawca Jan Konrad, Don wywo 
zowy i wysyłkowy, Briii Nr 1356 
(Oze-hy). Katalog główny z 4000 
odbitek zaćanno. 5556 2 20

OfrHIE S Z T U C Z N A  
2 ? ™ 2 lk l  b ^ M t a ls f ń s

w różnych odmianaoh poleca
H. flIFMiTL, IRAKÓW

n lłca  K arm el w a  L iS .
4212 *5 25

D la panienki
z ukończoną 9 klasą poszukuje się 
od 1 września w Krakowie mieszka­
nia z wikiem, v zamian za naturę 
dzieci i mierną dopłatę. Zgłoszenia: 
iou i ją Olszewska, ifląciaka, 

p. J ed licze . - 5696 i  3

40.000 koron
potrzebne nu drugą hipotekę. Wia­
domości udzieli firma Lubelski i 
Król, Kraków, ul. Karmelicka 1. 4. 

6885 1 3

Polka
władająca językiem n ie m ie ck im , 
jak rodowitym, uazieia lekcyj kon 
wer.-acyi, literatury niemieckiej, ko- 
repetycyj z gimnazjum niższego, 
lekcyj gry skrzypcowej Zgłoszenia 
list. po 1 ,,Sumienna 1916“  przjmujo 
Adm. „N. Reformy", 5882 1 2

A d w o k a t
z ewakuowanej miejscowości Gali­
c ji  wschodniej przyjmie zastępstwo 
kolegi, pełniącego służbę wojskową, 
lab inne odpowiednie zajęcie. Zgło­
szenia pod W. W. 300  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 5886 1 d

iii
p raw dziw a , paczka z 00 sztuka­
mi 10 koron. Do dalszej odsprzeda­
ży znaczny opust. Poleca J b la d  
w y ro b ó w  m ięsn ych  C h rabąszcz 
i  Kira, K ra k ów , św .T om a sza  20.

5874 1 3

Pow ozu
jednokonnego, półkrytego, lekkiego 
i eleganckiego poszukuje się do za- 
knpieu.a, po ewentualnie z zaprzę­
giem Zgłoszenia pod K.T. 100 p iz jj- 
muje Admiuistracya „N. Reformy". 

5879 1 2

Dla w y żs ze g o  
w o jsk o w e g o

poszukuje się w obrębie miasta pię­
knego pomieszkania, w nowszym 
domu, z 6 pokoi boz mebli, ile 
możności z światłem eloktryczntm 

gazetr łazienką, z ustępem etc., 
ja t  i z korzystaniem z ogrodu, od 
połowy września lub października, 
Zgłoszenia list. z podaniem ceny 
pod „U. D. 1 3 00“  przyjmuje 
A4m. „N. Reformy". 5881 1 4

Sześć poKoi
2 prredp., łazienka, kuchnia, przy 
ni Anurzeja Potockiego 1. 2, I p. 
(gaz, elektryka) od 1 września lub 
1-go października do wynajęcia. 

5689 3 3

Poszukuje się
d o  w y n a ję c ia  w dzielnicy 
Z w i e r z y u i e c lub D ę b n i -  
k i doiLku o kilku schludnych 
ubikacjach z ogrodem na czas 
dłuższy. Zgłoszenia: Kapitan 
Maiek, Zwierzyniecka 44.

6 /y i  3 3

K a j g t t ó
kupię zaraz. Y\ łołę 200 tym koron. 
Kosiński, YYien, V I I I , Piaristcn- 
gasse 56. 5753 4 5

Torebki koralowe 
Nakrycia stołowe 
Pciiitszki salonowe 
K a p y  n a  ł ó ż k a  53731 2 
Firanki, brise-faise 
Inkrustacye, filet 
Venis klockowe.

O ry g in a ln e  w z o ry  
g u stow n e  zestaw ien ia  
m e d n e  k o lo r y .

Zamówienia i wykonanie w za­
kładzie i pracowni artystycznej

Loli Kahane
K r a k ó w  

u lic a  K e le to ń  5 , p a n o r .

Rapujcie,
pi! polecamy!

Radzimy sw^m Odbiorcom, by po­
robili z« wczas". zapasy owarów 
płóoieaajch. Jest to dz.siaj rzad­
kością, że t» tcwayy ma się do 
zbytu. Ale i w nie tmirwa długo 
więo czempi-ędzoj zażądać próbek. 
Szczególnie zal cumy zamówić:

6 reczms haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, iłynnej 
czeskiej robety rocznej, 43 K.

•i koszul aęs .icb  z flauali lub 
zefiru iiajlep >zej jakości, z miai* 
w szyi 87—47 cm — 60 K,

2u ra. pięknej tkaniny kawriiianej 
nadającej się na wszelką bieliznę 
45 K.

Fztukę 23 m. kolorowej powło- 
czki na pościel w niebieskie, czer­
wone lub różowe paski, Baileps :ego 
towaru, l i i  cm. szerokości 78 K.

6 sztuk czysto-lniauych przeście­
radeł z czerwonym szlakiem, 250 cm 
długich 50 K.

30 m. dobrych resztek zefirów, 
Oksfordów, kanafasów, szyfonów i 
t. d„ 65 K.

PróDki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i lnianycL za darmo, 
opłatnle. 2640 63 0
B racia  K rC jcar, tkalnia wyrobów 
lnianych ibawełnianych B ch ru śk a .

C E N A  SA M O U C Z K A  iśBEMUśCKIEGO K O r łO N  3 -
za  kolda . c z ‘  ać (I iu b  IZ).

j Samouczek „ARGUS“ opracowany został 
na pous.tawie znaKomftcJ metody A nsom  — dla
osób, kuóro pragną pobiąść praktyczną znajomość obcych ję­
zyków — a nie mogą Korzystać z nauki w sptcyalnych insLy- 
tutacli języków (Ansona, Be.iitza i. t p.).

Samouczek „ARGUS“ podaje materyal nau­
kowy z zakresu życia codziennego systematycznie 
i to tylko w cakich dozach, by uczeń byi w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie.

Do nabycia w większych księgarniach, Prosnekty wysyła 
bezpłatnie: IMakkad Stanisława Goldmana w Kra­
kowie, ul. Szewska 17, II p. (Instytut języków  
Ausona). 400s 7 O

CENA SAM O U CZKA  FRANCUSK IEGO  K CRO rt 6“
za  c z ę ś ć  I, lu b  k o r . 3-50 za  c z ę ś ć  IA  i kor. 3*— zu cz ę ś ć  IB .

gimnazyum realne
Zakopanem

bądzie obejmowało w roku szkolnym 1916/17 s ie d in  k la s  gimnazyum realnego 
z  p r a w r m l s z k ó l  p u b l ic z n y c h  —  z językiem angielskim łub francuskim, tako 

obowiązKoyTym —  tudziez o d d z ie ln e  kursa równorzędne dla dziewcząt.
Uczniów (i uczenice) gimnazjów klasycznych przyjmuje sią jako huspitan- 

tow (hospirantki) —  i udziela się dla nień dodatkowo nauki języka greckiego. 9  

Przy Zakładzie istnieje ia fe rn a t  d la  c h l t p c ó w ,  o iw a r ty  t a k ie  p r z e z  f  
w a k a c y e , pod kierunkiem dyrektora gimnazyum, Dra .Tana Jarosza 4084 o 10 S  

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu w Zakopanem, wUla "^Podlasie" §

Biuro umiesłczeń

lowaizyszenia flauifyueieh
Kraków, Karmelicka 32

Dolecą n a u c z y c ^ lk i ,  b c n y  
i  w y c h o w a w c z y n ie , Po1 ki
i cudzozieinki. Godziny biu­
rowe od 11 do 1 5878 1 5

Sypialnia jaworowa
starannej roboty, bufet dębowy, porcelanowy zastaw na umywalnię, dwa 

wazony japońskie i szafka do kuchni są tanio do nabycia w

* i a  i  L i c y f a ^ m i ? ,  P a ł a c  S p i s n i .
5887 1 3

P T S K S l ! ?
kwaliiiicowanego z a r z ą d c y  
na kilkusetmorgowe gospodar­
stwo rolne. Odpisy świadectw 
i odpowiedź dostaną uznani 
za odpowiednich. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarzad dóbr Wią 
ckoirice, p. W ojn icz.'5860 i  3

i m i  i i  l i
|  Wsjflitz, starya KostiaiłâicG

sprzedaje kwalifikowane zbo­
że do siewu, żyto petkuskie 
i pszenicą ostką krajową. —  
Wurki liczy sią po cenie na­
bycia 5859 1 3

P o s z a k o j o  s ią

miarfeufli?
umeblowanego, rło^onego z dnóch 
pokoi, kuchni i łazienką prry ulicy, 
przez którą nie przeuńodzc kolej 
elektryczna. Zgłoszen.a poi adre- 
sein: Ł. O., Krynica „pod Wisłą". 

6750 5 5

Do wynajęcia
lokat obszerny na fabryko. Gaz, wo­
dociąg. kanał. Wiadomość: ab *#■ 
UertraJy 13, II p. 6809 2 4

M a g istra
lub asystent faroiacyi znajdzie za­
stępstwo. względnie stułą posadę, 
w aptece na prowincji Zgłoszenia 
pod E. T. Ił przyjmuje Adaiuistr. 
„N. Reformy". 5816 2 3

Potrzebni:
f  G o s p o d y n i

do zarządu kawiarni. 

K a s y  e r k a
z kaucyą.

E k s p e d y e n t k a
władająca język, niemieckim.

7 głoszęa;a: J. M ich a lik ,
Cukiemia, Kraków. 5800 3 5

i ! l  p o l s c y  I ! !
Pierwszorzędny eolski lekarz der.- 
i j , t l  ordynuje z powodu stosun- 
L.w w#je*ayoli operatyi nie i toi h- 
■iczni* za połowę hunorarynnf, i 1 
X -  Wiedeń, I., Soio2"lgassB ’ 3, 
m/». (boczna alidb z Grabeł). Ot- 
dynacya od pod. 1—6. w niedziele 
.d 8 —12 rano. 5622 4 1J

Kupni; 1 sprze&Je-
uoraŁ.», p&ita i litra sąskie i dum- 
skit. — s .  K oK aar, B rack a  5.

5023 14 20

P r e s s  z  t e n

UreguDw-nie nogi 
niewidoczne'

Zapełnić elasty-
uzm i lokkic. w  _ .    ^
kiżdym bucio można chodzić. Ero 
su rę  zu darmo wysył» Cxtension 
T. z o. o., Frankfurt n./M., Tiscńęrf- 
teim  339. 4908 3 5

poleca po niskich cenach

KOKS f  A I O P
-

z k'órnośla.skicli w^gli
ś

do celów centralnego^ ogrzewania. 5380 1 3

jako ważny trlyLnł w gospodarstwie domowem, zastąpioną została 
rr oDecnym wojennym czasie wybornemi składnikami do sporzą­
dzania legmuin i ciast, jak tarty w czterech odmianach, babki 
w cztcrecn smalcach i galaretki w 16 tu smakach pierwszorzędnej 
marki „Sicirrua-r z dokładnemi przepisami tychże. W yrób k ra ­
jo w y . — Wyłączna sprzedaż na Kraków w składrdo fabrycznym:

L .  S y M u f ó i H S k i ,  K r a k ó w  2 1 .
Zamówienia na arowineyfc uskutecznia Bię natychmiast 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. * 3100 16 0

Zawiadamłam, że
H ć j n d e l  t c w .  h u r a c a .  I  d e l i k a t e s ó w

„p od  firm ą

T E O F I L  N I K I E L
został przeniesiony z uliey Pędzichow na

u l .  D t u g a t  »• G -
Z poważaniem  

6757 4 5 T e o f i l  M & i e l .

W  m $ M H
należących do dóbr lir Tenczyńskiego

jest zaraz do sprzedania 1500 metrów przestrzennych drzewa 
opałowego, łupanego (buk). Ofeity z ponan.em ceny loco 
las wnosić należy do b o ń c a  sibrpnL a dc podpisanego 
Inspektoratu lasów, gdzie też bliższe inform acje udzielone 
zostaną.

I n s p e k to r a ! la s ó w  d ó lir  h r . T e n c z y ń s k ie g o  
5862 1 3  w  T e n czy n k n ,

L. 34.135 e* 1916. 5778 3 3

K onkurs.
Krajowa Dyrekcya skarbu rozpisuje konkurp celem 

oDsadzenia osady i “ ki r z u  s a l in a r n e g o  w I kategoryi 
przy c. k. Zarządzie salinarnym w Bochni. Z  posadą tą po­
łączone: lionoraiyum rocznych 2800 K  z prawem: do posu­
nięcia do wyższego stopnia po każdych trzech latach służby 
(do najwyższo) kwoty rocznych 3600 K) i do uzyskania 
dwóch dodatków starszeństwa rocznie po 200 R  po 16, 
względnie 20 łatach służby przebytych w I kategoryi, ry­
czałt na podwody rocznych 1800 K, materyał opałowy po 
zniżonej c ;me i deputat soli według postanowień dla urzę­
dników salinarnych w IX  klasie rangi. Termin wniesienia 
podań do krajowej D yrekcji skarbu obecnie w Białej do 
19 w r z e ś n ia  1916 r . Szczegółowe ogłoszenie i instrukeya 
do wglądnięcia w Zarządzie salinarnym w Bochni, w kra­
jowej Dvrekcyi skarbu w Białej (D. a. V.) i w Minister­
stwie skarbu. „

0 . k . g a l ic y js k a  k ra jG w a  E y r e k c y a  s k a rb u .

Biała, dnia 31 lipca 1916.

r t j s a i w s n i k s
gimnazjalna poszukuje praktyki w 
aptece na prowincyi. Oferty: Soko­
łowska poste rest. Poronin. 5823 2 2

A p r O d s G m
akademik, z praktyką, poszukuje 
posady administratora większego 
majątku iub w instytucjach rolni­
czych. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków przyimuje Karol Iliaoś, Sa- 
rocków (poczta loco). 5827 3 3

Królewiak, z trzechletnią praktyką, 
poszuzujo posady. Zgłoszenia o^d 
W. O,, 5833  przyjmuje Admin. „N. 
Reformy". 5833 2 3

K l a p i ę
okazyjnie w Krakowi" biurko mę­
skie, chętnie amerykańskie, tudzież 
inne meble, sypialnię i drobne 
przedmioty. — Zgłoszenia pisemne 

rzyjmujo c. k. Urząd pocztowy w 
Jlydlnizach ad Kiaków. 58 t4 2 3

z pięcioleciem, katolik, poszukuje 
po auy na prowincyi. — Zgłoszenia 
przyjmuje R ob ert Giną, Kraków, 
Radziwiłłowska 17, U p. 5768 3 3

Apteka
w flalicyi zachodniej poszukuje bs 
mnistnogo zarządcy. Zgłoszenia ncd 
„Zarządca apteki“  przyjmuje adm. 
„N. ltetormy". 5844 2 3

l a  handlu
towarów kolonialnych, łakoci 
i wir J a n a  R o lo je w s k ie g o  
W W a d o w ica ch  potrzebny 
jest c h ło p ie c  do praktyki.

5801 2 3

i i i
ai Tarnowie

poszukuje n a ty ch m ia s t  ru­
tynowanego .r a g iŁ i ia  na 
4 —6 tygodniowe zastępstwo. 
Zgłoszenia wraz z warunkami 
proszę nadsyłać wprost.

5835 2 3

podaje si?
2— 3 umeblowanych pokoi z 
kuchnią od 1 września. Zgło­
szenia przyjmuie Administia- 
eya „N. Reformy11 pod „ U r z ^  
d n ia  tein istefyai'd [yv ‘.

5838 2 i

Pnpr dachowi 
Pokost szlnczny 
Klej stolarski 
ifjijf do Nozfo 
Oleje maszynoioe 
Oleje c y l i n d m  
Tłuszcz Tcoota

poleca i dostarcza

Generalna Reprezentacja
przeipslu techn.-budowlanego

JA N  G O D Z fC K I
w Krakowie, ul. Dietlowska30.

S łu c h a c z k a  m e d y c y n y
zn znaczną wprawą pielęgniarską 
poszukuje odpowiedniego zajęcia 
płatnego w Krakowie lub na wy 
jazd. Zgłoszenia pod Ireu a  lii. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5818 3 3

’<• ! F a E len lia
do dwuletniego dziecka na 3—4 
godziny dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Krowoderska 13, I piętro, 

6852 2 3

Z - ę ś b i f c
z ukończoną szkołą lasową lwow­
ską, kilkunastoletnią praktyką, zmie­
ni posadę, — Zgłoszenie: Leśnik, 
Eochnia, ul. Floris 90ó. 5821 3 4

© s o l i a
umiejąca prowsdzić wiejskie gospo­
darstwo i kuchnię, zaraz przyjmie 
posadę na wsi. — Zgłoszenia pod 
„G o sp o d y n i11 * przyjmnje Adnun. 
,N. Refuriny*. 5825 3 3

Leśniczy
z niższym egzaminem poszu­
kiwany. Zgłoszenia z referen­
cjam i przyjmuje Administra­
c ja  „Nowej Reformy1* pod 
„H /ie lk fo  la s y “ . 5617 6 o

bjfteólbw iak, rolnik, z praktyką 
20 letnią, energiczny, z dohre­

mi świadectwami, kawaler, w śre­
dnim wieku, pos/.ukuje p„sadj rząd­
cy lub pomocnika właściciela od 
1 października na stół lub ordy- 
naryę. Zgłoszenia prosi nadsyfać- 
gub. Radomska, gmina Radonia, 
poczną Opoczno, dla rządcy w Stoku.

5247 3 3

P o p u i n r j e
praktykanta z dobrego domu, z u- 
kow-zoną 4 klasą gimnazjalną. — 
Zgłoszenia przyjmuje Droguerya 
„Sanitus", Kran >w, ul. Długa 18, 
między gouz. 4—5. 5810 2 3

P o s z u k u ję
Słonecznego, suchego pokoju umu- 
biow ango, wśród ogrodów, w okoli­
cach Krakowa, z utrzymaniem na 
dwie oso by. Oferty z podaniem  w a­
runków proszę składać w Admin. 
„N. Reformy" pod H. S. 5824 3 5

K u p ię
aparat fotogr. 9 x 1 2 , z podwójnym 
anusiygnr.aiem do zdjęć czasowych 
i momentalnych (w danym azie z 
zasłonką „Sch!itzverschius.-d i kase­
tą do fiimów płaskich Zgłoszenia 
pod 1. 1JGG przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 5777 3 3

15© s p r z e d a ł a
wygodny wózek clia chorego. 
Wiadomość: ul. Aryańska 17, 
stróż wskaże. 5845 2 2

„A K iilJM l ‘ it .i llU L ji!
poszuku je posady w Krakowie, /g ło ­
szenia pod W. ¥(■ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 5849 2 3

Pg iłfflisszGzepśa
kilkadziesiąt tysięcy koron, ewen 
lualnie więcej, na dobrą hipoiekę, 
w całości lub częściowo.

Do sprzedania:
kam ienica trzeebpiętrowa, z wszel­
kim komfortem.

Wiadomości tylko nstnycli udzieli 
kanoeUrya aiw. D ra R om ana 
Hostia ł i o f t  w Krakowie, u'u a 
W i*lna 1. 9, codzienn o pajniodzjt 
4—6 po poł. 5850 2 3

na kursa buclialtetyi, rachunkowości państwowej, stenografii, 
pisania na maszynach i t. d. w jsT EOlc buchRkitsryi 
„ H e r m e s "  J . f i l  cisa w  £ r a k u « i ió ,  F io ry a ń s k a  £ 9 ,
II  p ., codziennie od godz. 9 — 12 i od 3 — 5. 5826 2 io

u

u

W tW E

dr. k o n s e r w u w a a la  także 
bez cukru jia rz y r  i c w c c d w . 
W y łą czn a  s j r s e ó a ż  n a  
E r a k ó w  i  z a c h o d n ią  Q a- 

i i c y ę  5595 1 6

fi. M d ,  KruKd&i
F lo ry a ń s k a  12

Handel towarów żelaznych. 
W ysyłka na prowincję od- 

wrotnio za zaliczką. 5.-.»5 4 6

ogłasza 5883

M a s z y n i s t a
posiadający oby twa egzamina, ślu- 
sarz-tokarz, obznajomiony z wszyst- 
kiemi maszynami (i elektrycznemi), 
wolny od wojska, poszukuje Dosady 
od 1 wize-nia. Zgłoszenia: Ferdy- 
..and Oadruszek, tartak parowy, 
Jabłonka Niżna (kolo Tuiki n. S.). 

5832 2 3

P o s z u k u ję  m ie js c a
woźnicy (furmana) zaraz. Mam lat 
53 i dobre świadectwa. Michał Ga­
jewski, awór Siedliszor/ice (poczta 
loco). 5836 2 5

-  F ź t n i i ł i
młooa, była pomocnica biurowa, po­
szukuje jakie kolwiek posady tylko 
na wyjazd. Zgłoszenia list. pod „Ve- 
rita81-przyjmuje Adm.„N. Refoimy". 

5634

TcioBrzysiao Osrortnicze (flmzaosHis

K o n k u r s
na stanowisko ogrodnika naczelnego sta- 
cyi doświadczalnej w Morach pod War­
szawą, od 1 października b. r. Wymaga­
ne gruntowne wykształcenie teoretyczne 
i praktyczne, -w Wynagrodzenie na razie 
1500 rb., mieszkanie i naturaba. Olerty 
do 1© WTS©Śalias Warszawa-Bagatela 3.

S łu c h a c z k ę  ft lo z o t ii
władająca językiem niomieckim jak 
rodowitym, przyjmie odpowiednią 
lekcyę w Zakopanem lub okolicy, 
najchętniej przy rodzinie. Zgłosze­
nia pod I, S. przyjmuje Administr. 
„N. Retormy". ,  5319 3 3

Leśniczy rząaowy
z dłuższą praktyką, z egzaminami, 
podejmie się na czas "waKuacyi 
prowadzenia wszelkiej manipulacji 
lasowej za odpowiedniemi dyetami 
1’ichor, c. p. ZaDieizów koło Nie­
połomic. . 5817 2 2

I k e l ^ a r
w średnim wiekn, wolny od woj‘- 
8Ka, poszukuje zaraz zajęcia w 
większej resiauracyi. Wiadomość: 
l eszkouski, Ssawina. 5742 3 3

z  maszyny do pisania
używane, lecz w zupełnif cobrym 
stanie ao sprzedania w Księgarni 
katolickiej Dra Mihcowsluego w Kra­
kowie (Fioryańsaa 1). ‘ 5613 3 10

Pokoje
I, 2 lub 3. obiady aomowe. Kre* 
merowska 14, I piętro. 5797 3 3

Worki
z mąki i soli kupuje w każdej ilo­
ści Dom handlowy „Unir.um", Kra­
nów, Dunajewskiego 6. 5593 2 2

3 pokoje
z wszystkiemi przynaleźnościami. z 
Komfortem urządzone, do w ynajęci 
od września. Ul. Lubomirskiego ź7 
I piętro, front. ~ 5814 2 3

Ktc zamierza
kupić lub sprzeaać dom, maiątei, 
ziemski, zakład przemysłowy i t. d

kto poszukuje
służącej, stróża, ekspedyentki, pom 
handl, oficyltisty, siły Dturowej 
i t. p., Diecnu, z  za u fa n iem  zwró­
ci sią d o  B iura Tumidaj.wicza 
b. prof. gimn w  K rakotv ie , uL 
roselssa 20, 1 p. 5786 3 3

o 25 ubikacjach (całość około bfK) 
sążni) blizko siacy, iramw. sprzedą 
okazyjnie Biuro Tumidajowicza w  
Krakowie, nl. Poseiska'20, I p 

5787 3 3

Skład części do 1884 O 1?

R O W E R Ó W
najtaniej u

H .  N  i e m e i z i i
Kraków, Karmelicka 15. Telef. 317?

M a tK i legionisty
osoba starsza, poszukuje miej­
sca w  Krakowie; zajmie się 
domem i kuchuią za skromnem 
wynagrodzeniem. X . F ., Pod­
górze, ul. Krakusa U 30, u p 
Kulbuszewskiej. 5651 4 o

19 Q3j'm iil I E F 1
kupuję nbranii używane męszie 
dan.skii i t. p. Koroapondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józufa 1 

0309 11 20

PoKOjd iiirasv
światło eloktr., gaz, łazienki. Kia. 
ków, Radziwiłłowska 15. 5666 4 10

I
75 lal licząca, niezdolna da 
pracy, prosi o łaskawe, choć-j 
by najmniejsze, datki —  Au- 
ministranya „Nowej Reformy1* 
przyjmuje dla niej wszelkie 
datki pod T . M . 5710 3 o

Zamiast ouuwia 
sandały

męskie, damskie i dziecięce, z da- 
szczćłkowemi podeszwami, chronio- 
nami przez podkładkę skórkową, w 
pierwszorzędnem wykonaniu, wy­
godne w noszenia, we wszystkich 
wielkościach, do nabycia u firmy: 
F. E u ch b fn d er, K ra k ów , ulico 
św. Scbastyana ’ 4. I piętro, front

5717

neder inteligentny, pensyonowany 
podurzędnik (czasowo w czynnej 
słnżbie) z przystojną, posażuą r- 
sobą, mającą zawól lab s^ły do­
chód, ale t -lko n a iirw y crs jt jle  
religijną. Zgłoszenia z adresem do 
dom" gdyż poste rest. wz'-'onionf 
przyjmije Aćministr. „N. Reformy" 
Dud Z b ig u iew  58083 3

Z drukarni LiŁgr&afciej *  Krakowi^ ul. J. gleiloń^ka L. 10. iiz ą d ę a  drukarni L  K . G órsk i,

\


